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Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

p ó łroczn ie : J kwartalnie:
ffiiejscn

5  Austro-Węg., z przesyłką pocztową 
Pańutwie Niemieckiem . . ■ ■
Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 

8zwajcary; Turcyi i innych krajach

12 zł. (24 kor.). 
16 „ (32 „ ), 
20 „ ( W . ,

24 , (48 „ *

(1 zł. (12kor.)i
8 * ('6 „ )

10 , (20 „ i

12 „ (24 , )j

3 zł. ( (5 kor )|
* ( § » )i
, (10 „ )

( 1 2 i

miesięcznie:
1 zł. (2 kor.) 

ll-35 zł. 2 70 k. 
1 75 , 3-50 ,

[  , 4 -  „
®iwl/nc7y numer kosztuje 5  et., z przesyłką pocztową O ct.; — we Lwowie w Biurze 

®*i«iiiilkóv A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, u.. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.
Prenumeratę przyjm uje się tylho na cały miesiąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco  do Administraeyi Now ej Reform y  w Krakowie. L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych łleaakcya nie zwraca,

A dre» u ed a k cy i 1 Adm lulntraoyl: uUca św. Jana Ł . 13. 
T e l e f ° n u  " r " *'■

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę i

s a m l ą j i c o w g :  Administracja Nowej Reformę i wwystkic unydy poestow*;  ̂ 1 m
w ą :  Administraeya Nowej Reformy. — Magazyn nowe fci F. A. Origara i 6 łów n a to i5 E  
w Kynfc — Agenoya J. Hopoaaa i A. Salomonowej, Plao Maryaeki 2. — Handel 8t. Kariii- 
skiego, Sukiennice. — Han lei Kretoohmera, Bynek. — Handel J. Ekiera, nl. lZOrmioLb* u .  
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: w> L w a *  
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Plaz. — W P r z e m y .  
t ł u  Heazelea. — W J a r o s ła w iu  L. Strasaberg. -  W W i e d n i u  pp. HUi enatein A v#-

Sier (tal te w Hamburgu Frankfurcie nad tfenem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —
.. Opili* B Uoaar (takie w Berlinie. Hamourgu, Monachium i Noirnfberdr*) _

Ooldachmled, M. huti a, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y i n  Sueietó Mutuella de Pa- 
blicitó A. L o r e 11 e, directeur, Bue Oaumartin, 01.

O g ło s z e n iu  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miąjtoa wieraza drobnem pi­
anom (petit), aa pierw*./ raz 10 c l, za kaidy następny raz po 6 ceni — N a d e s ła n e  vs 
80 centów od wiersza za kaidy raz. -  N e k r o l o g ia  po 16 c t od wierna. — C jło t  j  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wierna. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekty, e rm la m  
ągłoeseaia itp.) przyjmuje sie za ceas 1 złr. od 100 egzem, dla aanąsoowyob, a W c t  Jd 100 T M  
&  niajwowyek prsaz n wł  MsMyisdó i j n w  nę n n p r z d d  nadeałaó pnekaaen peesWwym.

K i a U » « ,  24 stycznia.
Jesteśmy upoważnieni do ogłoszenia następu 

jętego oświadczeni*:
„Dla spYosiowania mylnych, krążi >®h pogło- 

■ek stwierdzam, iż j e d y n i e  pr o f .  B u j w i d  
Uwiadomił fizykat miejski, biuro sanitarne na­
miestnictwa i ministerstwo spraw wewnętrznych 
0 podejrzanym przypadku śmier< ś. p. dra Ko- 
itanęckiefco bezpośrednio p° )eS° rgonie, że w 
miejsca zgonu p o c z y n i ł  w s z e l k i e  ś r o d k i  
o s t r o ż n o ś c i ,  n a n k ą  * pi zef i i sami  ws k a ­
z a n e ,  że cn osobiście, p ^ y  p o m o c y  dr u  
g i e g o  l e k a r z a ,  złożył do trumny zwłoki 
owinięte prześcieradłem, rozezynem snblimatu 
'-•pojone », i zajął się przewiezieniem zwłok do 
domu przedpogrzebowego na cmentarzu, z za­
chowaniem wszelkich ostrożności.

Ttr Józef Merunowicz, 
c. k. kraj. refer. sanitarny."

Oświadczenie to proiomedyka Banitarnego Ga- 
licyi zadaje kłam za-zutom, równie niskim, jak 
zls: iścią kotoryjną iyklowanym, jakoby prof. 
Baj wid przez zaniechanie wskazanych i powsze­
chnie uznanych w tym wypadku środków ostro­
żności, naraził lekkomyślnie swoje bliższe oto­
czenie, i miasto nawet, na okropne następstwa, 
gdyby się było okazało, że ś. p* Kostanecki u 
marł, skutkiem zarażenia się bakcylem dżumo 
Wym. .

Prof. Bujwid zrobił wszystko, co do mego na­
leżało, aby uchronić mis sto od katastrofy, — p 
Ir.bił to z poświęceniem i ofiarnością uczonego, 
nie licząc się z osobisiem UezTeczeństws m, aby 
je tylko zdobyć dla ogółu. luna rzerz j*dnak, 
czy to ws.yatko, co zrobił  ̂ profesor i lekarz, 
W y s t a r c z a ł o ,  aby uchroi ć miasto przed mo­
li wośc;ą katastrofy? Tutaj atoli ustaje odpowie 
dzislność p ofesira Bujw.fd*, a z a c z y n a  s i ę  
w i e 1 k a  i c i ę ż k a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć
W ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

Sięgnijmy do źródła rzeczy, choćbyśmy przy­
pomnieć mieli raz już przez nas przytoczone ar­
gumenty. A więc twierdzimy, że instytut hygie- 
ny aibo tak powinien być urządzony, aby chro- 
lfU *‘£a*L VriPa możiiwc ścią ZŁWieezeuia zeń 
w * ik »w  chorobowych, których badanie w jego 
obrębie się odbywa — a l b o  w c a l e  i s t n i e ć  
n i e  p o w 1 n ) en. Tutaj zatem c a ł a  w i n a  
Bpaasi na administracyą szkolną, że, mimo nale 
J*ó kierowni a instytutu hygienicznegu w Kra­
kowie, pozwoliła ną prowadzenie badań ba-
kteryologicznych w okalg nieodpowiednim, na­
rażającym i pracowników i millgto na niebsz
pieczeńtwo) nie aające się Bawet okreii i(5

A gdyby zaszedł, nawet w budynku izolowa­
nym, wypadek infekcyi, czy j jakie p0CZy. 
niono zarządzenia, aby me dać gję rozgzerZy5 
epidemii? N ie  u r z y n i o n o  w. , g ó I e  ni c  
w t y m k i e r n n k u ,  pomimo, że epidsmia
przecież nie koniecznie tylko w instytucie by- 
gieny źródło mieć może; nie nauczono się Ej. 
czego z ostatniej epidemii cholerycznej; nie po. 
myślano nad następstwami teS° nje8łychanego 
lekceważenia ludzkiego życia, pomimo, &e ten- 
Rum Pr<'* Bujwid którego, w najcięższych chwi­
lach, nękało się obecnie osobistemi inwektywa­
mi, podnosił przecież tyle razy, w Badzie miej­
skiej, w tej sprawie głos ostrzegający!

Gdyby rzeczywiście było się okazało, ze ś. p. 
dr Kostanecki umarł na dżumę, należuło naj­
ściślej odosobnić i rodzinę jego i tych wszyst­
kich lekarzy, którzy z nimi s ę stykali. G d z i e  
t y c h  l u d z i  m o ż n a  b y ł o  u m i e ś c i ć ?  Po­
kazało się, że szpital Bonifratrów nie ma takie­
go pomieszczenia. Jest tam jedna sala, przezna­
czona dla chorych na ospę. Niepodobna t 
ło urządzać kwarantanny dla ludzi zd 
których skazałoby się na chorobę ospy 
dżumą nie byli zarażeni. Przebąkiwano 
Modrzejówce. Z pewnego dowiadujemy 
dła, że cała ta willa, od grudnia stojąc 
żadnego na przyjęcie kilkunastu osób 
da urządzenia, bo n i k t  s i ę  o to n ; 
r ał .  Goby się więc było stało, gd 
20 osób trzeba było odosobnić? Zi 
zionoby na ten cel odpowiedni lokal; 
ternowanoby w nim całą masę osób — 
m ia  r o z s z e r z y ł a b y  s i ę  po  c a l e m  
ś c i e .  Mia^u nasze było i jest nadal bezbi 
wobec tej okropnej ewentualności.

Na to wszystko jest więc jeden tylko sposó 
K aaów re względu na liczbę szpitali, instytr 
bygięniGznei bakteryologiczne, wrrszcie ze wzglę­
du na silny priejływ  ludności z zagranicy, 
mogącej także wnieść epidemię, — powinien 
posiadać, widie wsz lkich reguł nauki i wie 
dzy, urządzony s i p i t a l i z o l n c y j n y ,  gdzieby 
umieszczać można i pielęgnować ludzi, o po­
dejrzanych objawa< h chorobowych Taka insty
tucya powinna istnieć, gotowa sawsie J i przy­
jęcia chorych, lub zdrowych, -  bo nie i two­
rzy się jej w jednej chwili krytycznej, ktOra
zaryz) kować może życie tysięcy oso o , zachwiać 
zdrowiem i d bnbjtem  całego miasta, ba, kra­
ju całcg).

Rzeczą jest powołanych ku temu czynników 
gospodarki państwa i kraju przystąpić, po esta- 
tniem s nuteom doświadczeniu, do załatwienia 
tych dwóch kwestyj: w y s t a w i e n i a  w K r a ­
k o w i e  o s o b n e g o  b u d y n k u  d l a  i n s t y ­
t ut u  h y g i e n y  i o s o b n e g o  b u d y n k u  na 
s z p i t a l  i z o l a c y j n y .  Dopóki tego się nie 
zrobi, możemy każdej chaili naraz c się na 
okropne skaiki niczem usprawiedliwić się nie 
dającego niedbalstwa.

Że krrykliwu demcnsiraoya, przeszkadzanie 
produkcyi artystycinej (podom o nie bardzo 

I artystycznej 1), bójka na sili koncertowej, wy­
bijanie szyb, —  że to wszystko nie są bardzo 

Lleganckie i salorr — ̂ rażenia swoich
UC«"

Demonstracja antirosyjska wa unosie.
L w ś w , 23 stycznia:

Znaua wam już demenstracya antirosyjska 
urządzoną przez młodzież polską i nsrodowo- 
ruską na koncercie Nadiny Slawiańskiej —  spo 
tyka się w opinii pub'iuzuej z rozmaiłem oeenie- 
n em Są tacy, którzy wręcz potępiają młodzież 
za jej krewkość. Kompromitujecie nas —  mó­
wią im — wobec cywilizowanego świata, który 
przecież dawno nauczył się, że sztuka jest 
międzynarodowa, że cen:ć jątrzebs bez względu 
na jej narodowy charakter. Jakże, ten świat 
nas teraz oceni, gdy wasza dcmonstracya świad­
czy, żem jśm ys ę jesncze na tę wyżynę wznieść 
nie u&>ieli! Inni biorą rzecz bardziej utylitarnie, 
i zarzucają n 1 dzieży, że nie liczyła się ze 
skutkami, jakie to mieć będzie za kordonem 
Odbije się ta awanturka tilnem echtm w prasie 
Rosyjskiej, wśród działaczy roByjakch, w rzą- 
ńzie i... wywoła odwet.

Wb _
tę młodzież uumso podniecająco, drażniąco. — 
Postępowunie rządu rosyjskiego z młodtieią 
polską w Warszawie, ściganie wszelkich obja­
wów niezawisłej pracy nad ożwiatą Indu, prze 
śladoWonie czytelni polskie* i tych, co nad 
nieui pracują, ciągle aresztowania: — tu wszy­
stko, póki młodzież polska bez względu na 
kordony c z u j e  s i ę  j e d n ą ,  musi oddziałać 
ca nią w sposob, wywołujący takie objawy 
krewkości, jak niedzielna demons.racya. Zale­
dwie kilka dni pizedzieltło wiadomość o gre- 
madnem aresztowaniu studentów warszawskich 
od koncertu pani Sławiańskiej. A jeszcze w do­
datku wypadł koncert w w.nę sly zniowej ro 
cza my, a wypadł na te dnie pamętne, kiedy 
młodzież warszawska przed branką kryła się 
w lasy i dała początek strasznemu, krwawemu 
dramatowi.

Uszanować s z t u k ę  1... Al czemuż z drugiej 
strony nie uszanowano u c z u ć  n a r o d o w y c h  
i wybrano na produkcyę rosyjskich śpiewaków, 
w rosyjskich narodowych strojach, p o r ę  t aką ,  
k i e d y  w W a r s z a w i e  z a p e ł n i o n e  są 
w i ę z i e n i a  p o l s k ą  m ł o d z i e ż ą  i d z i e ń  
k a ż d y  p r a y n o a i  m. a U «s i o n o w y c h  
a r e s z t o w a n i a c h ;  dlacztgo wybrano wła 
śnie r o c z n i c ę  p o w s t a n i a ?  Lepiej jest nie 
dać się sprowokować —  to prawda —  ale ko- 

potępiać: czy tych, co prowokują, czy tych, 
co się unieść dali obrażonemu uczuciu?

O * świat cywilizowany, wobec którego jako­
by nas skompromitowano tą awanturką, to już 
chyba z argumentów ostatni. Dziwna rzecz; cy- 
wlizacya nie jest obrażona i znieważona tern, 
że się ściga i zamyka d? więz.eń ludzi, którzy 
zajmują się czytelniami ludowemi, studentów, 
zbierających się nu wspólną naukę przedmiotów, 
które wszędzie są obowiązkowe, a tylko Pola 
kom pod rosyjskim rządem zakazane; cywiliza- 
cya nie jest obrażona barbarzyńskimi prześla­
dowaniem języka, zwyczaju, dziejowyeh wspo­
mnień, witry samej — ale okropna jej się stałn 
.niewaga, gdy kilkunastu studentów wygwizdało 
śpiewaczą drużynę, pochodzącą z tego narodu, 
który nietylko toleruje, ale pochwala, popiera 
prześladowczą akcyę swego rządu. Biedna cywi- 
lizacya!

Co do oddziałania tej demonstracyi na sto­
sunki w Królestwie i na postępowanie władz 
rosyjskich, to można się było setki razy prze­
konać, że zupełne zaimilknięcie wszelkich obja­
wów tego rodzaju nie zmieniło ani na jotę sy-
Bt«mu rządu rosyjskiego w Polsce, tak samo 

odezwanie się ponowne Ukich objawów nie 
uołuje tam represyi. Bo postępowanie rządu 

'kiego w Polsce wynika z s y s t e n a  
!t zawsze j e d e n ,  a w ś r o d k a c h

'irza się albo łagodnieje według tego,
ry interes polityczny nakazuje. Poli 

,ka zanadto jest w swej przewrotno 
, ażeby się miała kierować według 
młodzież we Lwowie robi demonstra- 

nie. Objawy takie mogą co najwyżej 
i p o z ó r  do umotywowania tego, co i 

. byłoby się stało.
ebną »ni pciądaną demonstracya nie 
Mogła pan1 SFawiańska śpiewać sobie 
Narodnegc Domu i zbierać oklaski pa- 

lonezałowskich i całej zgrai moskalofilów, 
ca opinia mogła nad tem spokojnie przejść 

irządku dziennego. Ouarda a passa. Ale 
jotępiać młodzieży, że się dała unieść —  a 

nie pochwalajv sposobu, w jaki się uczucia 
jej objawiły, cieszyć się,  ż e  te u c z u c i a  są, 
nie stłumione jeszcze ani karyerowiczostwem, 
ani dekadencką obojętnością na wszystko, co 
sięga poza jednostkowe urojone cierpienia „na­
giej duszy".

Pieniacze polityczni.
(Korespondencya „ Nowej Reformyu.)

W ie d e ń ,  23 stycznia.
Przyjęcie gabinetu dra Koerbf-a w prasie tu 

tejszej było, ogólnie biorąc, dość sympatyczne, 
jeśli się nie uwzględni wywodów Nowej PresSy, 
która, zanim jeszcze nominzeya nowego mini 
sterstwa pojawiła się v  dzienniku urzędowym, 
wywęszyła, jakoby jakieś niewidome węzły łą 
czyły go... z prawicą, pomimo że w skład jego 
wchodzą, oprócz dwóch „ministrów-rodaków", 
w y ł ą c z n i e  u r z ę d n i c y  N i e m c y .  W tym 
wypadku więc gotowiśmy uwierzyć, że N. Fr. 
Presse cierpi na manię prześladuwczą. Ist so 
auch Wdhns nn, so tieckt darin Mełhode.

Główny organ giełdowy wie o tem z do­
świadczenia, że jakkolwiek jawnie wszyscy me- 
nerzy lewicy niemieckiej się go wypierają, to 
jednak wywiera on na nich wpływ ogromny 
chocby dlatego, że iłynni ci mężowie stann 
z Gracu, Litomierzyc i innych środowisk poli­
tycznych w Austryi cierpią na chroniczny brak 
inwencyi i zmuszeni są wszystkie pomysły po­
lityczne z tego mętnego czerpać żróiła. W kil­
ka też dni po pojawieniu się wspomnianego ar 
tykułu Nowtj Pressy mężom niemieckiego Ge- 
meinburgschafłu coś sie zaczęło niepodobać, a 
nawet br. Stuergkh findet ein Haar w sobo­
tniej publikaoyi nowego gabinetu w Wiener 
Abendpost, zarzucając jej brak ustępu o potrze­
bie „utrzymania konstytucyi". Wierzymy chę­
tnie, że zwłaszcza h:. Stuergkha brak ten sro­
dze niepokoi. Dla tego dziwnego polityka trze 
ba podobnie solennego w tej mierze zapewnie 
nia, jakie zawierała n. p. deklaracja hr. Cla- 
rego, bo zwalnia go ono zarazem od obowiązku 
składania dowodów własnej pozytywnej pracy.

Mijąc pewność, że i ten rząd będzie „verfas- 
$mgstreua według modły p. Stuergkha i towa­
rzyszy, mogliby Niemcy i nadal obniżać parła 
ment do zwykłej targowicy politycznej, mogliby 
miesiącami, ba, latami nawet „konferować", 
„ładzić", , przysięgać" i tym podobne urządzać 
komedye, Pot obawy, że farsa ta i najcierpliw­
szemu wreszcie Bprzykssy się rt idowi i i :  zdo­
będzie się on na tyle odwagi, aby tych peria- 
czy politycznych taz pnecież nauczył rozu*uu.

Nie znamy bynajmniej plixów dr. K u e r b c- 
ra, to jednak nie ulega wątpliwości, że obtr- 
mując misyą utworzenia gabinetu,-jaż wtedy li­
czyć się musiał z ewentualnością oinudania się 
akeyi pojednawczej i że na ten wypadek dalsze 
przygotował kroki. Radykali niemieccy, kalku­
lują, że w razie, gdyby koniereneye ugodowe 
spełzły na niczem, i gdyby zwołany parlament 
przedłożonej ustawy językowej nie przyjął, dr. 
K o e r b e r  I z b ę  r o z w i ą ż e .  Tego też pragną 
jaknajgoręcej, będąc przekonani, że przy no­
wych wyborach urosną w potęgę i siłę.

Spekulacya ta zoyt prymitywna, żeby ją i dr. 
K o e r b e r  nie spostrzegł i udpowieonio Jo tego 
się nie zastosował. Twierdzimy stanowczo, że 
epozycya niemiecka nie dopuści do sanicyi sto­
sunków parlamentarnych. Celem jej bowiem 
jest —  jedyni Schonereryanie otwarcie to prty 
znają —  wywalczenie hegemonii Niemców w A- 
stryi (die PorherrsGtajt der DeufscLew). Ponie­
waż jednak mniejszość parlamentarna takiego 
celu nigdy osiągnąć nie może, przeto prą do 
rozwiązania Izby, spodziewając się, że przy no­
wych wyborach tyle uzyskają mandatów, iż zdo­
łają osłabić stronnictwo niemieekie, pozostające 
w związku prawicy. Przytem liczą naturalnie 
na to, że żaden rząd auslryacki nie odważy się 
zwołać nowej Izby na podstawie powszecunych 
wyborów, le g o  bowiem radykali boją się jak 
ognia, Izba bowiem, któraby wyszła z wyborów 
powszechnych, musiałaby przedstawić naturalny 
stosunek Słowian do Niemców w Austryi. — 
Z  tych powodów pragną, Niemcy „ Hock).altunp 
der VerfassungJ i dlatego pieniactwem polity- 
cznem chcą tząd zmusić do rozwiązania Izby.

Prezydent ministrów, wnet się przekona o 
szczerości zamiarów ugodowych ulrasów nie­
mieckich, którzy np. dziś uchwalili, żeby obe­
słanie kjnl ioAcyj ugodowych uczynić sawisłem 
od przyrzeczenia rządu, że zwoła Radę państwa. 
Spodhiewamy się, że premier wszystkie ich pla­
ny zechce i potrafii pokrzyżować.

tonaoKwi jm  Monf.
L w ó w , 22 stycznia.

( Uchwafy komisyi teatralnej. —  Twórczość na­
szych sfer teatralnym. — ,. Wielkie figuryu Walew­
skiego. — Salon Klitnkitwicza. — Mala nia 
w nowym teatrze. —  Dwa uniwe rsytety ludowe).

(?) Sprawa teatralna, jak wam już wiadomo, 
zrobiła wielki krok naprzód. Komis/a teatralna, 
która rok straciła na kunktatorstwie, przemó­
wiła wreszcie. Rezultatu kotLisyi, na który tak 
długo oczeuiwano, nie możua nazwać szczęśli­
wym. Proponuje on stosunek gminy do przed­
siębiorcy nader skomplikowany, a pozostawia­
jący wielkie luki. N. p. dyrektor przedsiębior­
czy wyjeżdża z operetką do Warszawy, która

& ła d y s lc iw  Zdor. 

s z k t ’G p o w i e ś c i o w y .
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jąc się nu l a j » ,  P ?}  ̂ W  * otuartem:
oczami, zois-becouy^ j  k j iy.
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rzekł minister, 8^ U,\CJ 7vt Ł°-

— Zaszczyt, t a k  z a 8“ c z y t .  aha — i nścigną- 
Wszy niedbale r?kę ? ° 8po J.,8zł ł da­
le, przez rozs’ępBj4p® 8 - i-  Q !ei^. Frzed
ńim i ł imy,  i zaciął 2  P-° 8,li-

—  Tera* próbował s \f wzroku , « frał lJę
Łnznać znajomych -  » zf0.k n , z . k» i
dym dniem - > » k - ł  ‘ ■“ f  ba
fona M , z którym jcdjQ’e lub ł . rPz“ na ,,lłć> b«- 
ł°n bowiem cierpiał tak samo, j  , na nie­
uleczalną chorobę.

Przywitali fię 8kwapb«-ie. zaczęli rozmo-
V  ale nie o tem, co ich wyłącznie zyjuao- 
w»ło. Narzekali na kl mat, na brzydką porę 

potem na rłe urządzenie zagranicznej 
8> y i  klimatycznej. Baron miał astmę wadę 

i enkrową chrr. bę, • ge” ® «ł mówiąc o
chciwie p r z y p a t r y w a ł  S'ę jego pełnej 

. lerwonej twarzy o nabrzma'y h na tkaniach 
j  c*olp żyłach. Batonowi rozpiął się gors 1 wi- 
■ było pod nim kosznlkę wełi iaoąi  ciężko,

‘ P'iw:e pracującą pierś. I on także uw iżiie

S s y.seM r* 'a p**1* * * * ^  

i bsrdso 3 K . T 3SS:
przyjemnością było d l. jednego .  nich pogor 
gżenie się w zdrowia dru3ieg0. Gdy wszakże 
prób tWali zadać sobie czagam i pytaaie, co do 
stinu zdrowia, cdpowiadali z tWBze jednakowo 
że jest znacznie lepiej, gdy tymiaagf.u, z gM e’ 
riłem było coraz gorzej, a baron był wciąż 
w tem samem stadyum chorjby, i to jeszcze 
bardziej pognęb ło generała.

Bal dz siejszy miał b jć  głównie popintm kil­
ka znakomitych muzyków, to też goście tłuunie 
z pierwszych dwóch salonów o płynęli do czwar­
tego, prze ;naczonego na koncern 1 tańce. Stały 
tam rzędami kiz s łi i fotele, na których lęka­
ły programy i bukiety żywych kwiatów, na 
końca szli » i  znajdowało się mmesunie, na 
którem postawiono fortepian. Sławny ę 
pianista, który nie potrzebując protckcyi mini­
stra, jako obcy poddany, a baidio gioiuy 
granicą, kazaz sobie za ten wieczór olbrzymią 
sumę zapłacić, przerwał rozmowę * j»kąi P°‘ 
wa, oą damą i wszedł na estradę.

Ukłonił s ę  bardzo nisko, poprawił wysoką 
czuprynę, która mu spadła na czoło i usiadł. 
Wziął kilka akordów i spojrzał po ssli. Słu- 
ebacze zabierali miejsca i jeszcze n zmawiano. 
Jeszcze raz wtiął kilka akordów, położył ręce 
n* kolanach, przymknął oczy i czekał. Boz- 

przeszła w szept. Wówczas pianista, pod- 
nioeiszy bardzo wysoko ręce, uderzył niemi
* ci ".j giły w klawiat urę. Zabrzmiała świe­
tnie odfgran. f łga Bacha.
WJ1 ‘D1«®r “ i® usiadł, ale stał we drzwiach z 

panami. Mnzyki nie lnbił, był znudzony, 
męczony 1 niespokojny. Trapiło go pytanie, na 

L ' , aie. “ fg ł sobie odpowiedzieć, i na które 
nie o ciał odpowiadać. Oparł głowę o framugę 
drzwi 1 patrzył na żonę. Siedziała w pierwszym

rzędzie, w połyskującej, świetnej sukni. Wyso­
ka jej fryzura obnażała jej bardzo piękną Bzyję 
tak, że widział tylko jej głowę, szyję i białe 
plecy, występujące z nisko wyciętego utanika.

Znał miękkość, atłasowość tej skóry, rowek 
pośrodku pieców, woń włosów, namiętny żar 
tego cudnego ciała, i ogarnął go dreszcz pożą­
dania. Chciałby w tej ckwili, żeby gości nie 
było, i żeby on mógł wziąć ,ą zaraz w swoje 
objęcia. Przymknął powieki i twarz jego, po­
zbawiona blasku dużych, wypukłych, ciemnych 
“ i, biada zwykle, mogła wydać się w tej 
chwili trupią. Postawa ministra zdradzała nie­
pospolite siły fizyczne, a jednak duświadczał 
czasami ogromnego zmęczenia. W takich chwi­
lach tłukł mu się po mózgu wyraz: dosyć; ale 
ezego miało być dosyć —  nie wiedział.

„Dosyć! Di syć!" —  przeszło mu kilka razy 
przez myśl, gdy siał tak z zamkniętemi ocza­
mi. Wtem poczuł, że ktoś na niego patrzy. —  
Otworzył pospiesznie oczy i spotkał się ze wzro 
kiem lokija, który, zatrzymawszy się w pobli­
żu, nie zdejmował z niego kornego, uporczywe­
go, wyżlego wejrzenia. Skinął na niego.

— Bardzo pilny telegram —  szepnął lokaj.
—  Gdzie?
— W gabinecie Waszej Eksceleneyi.
—  Dawno przynieśli?
— Przed chwilą.
Jakkolwiek dziennie otrzymywał kilka, albo 

kilkanaście depesz, wiedział, skąd i jaki to był 
telegram. Zmarszczył się i byłby bardzo rad, 
gdyby to można było całą tę „historyę" skoń­
czyć jak najprędzej.

Zażartował u  swoim sąsiadem z pianisty i z 
muzyki, potem wyszedł na palcach przez sze­
reg salonów, gdzie w wysokich lustrach widział 
swoją n’gką, krępą, o szerokich plecach, kró­
tkiej szyi i dużej głowie postać.

Skierował się ku gabinotowi. Frlily się tu, 
juk wszędzie, lampy clektrycsns, tylko przytłu­
mione zielonym daszkiem.

W dużym, poważnym pokoju, z czarnemi, 
ske-zant mi meblami, było ponuro. Telegram bie­
lił się na stole.

Otworzył go powoli i przeczytał. Dwie cyfry 
i jeden wyraz, wszystko symboliczne. Odczyta­
wszy, zniszczył depeszę, potem usiadł i kilka 
wyrazów nakreślił na ćwiartce papieru. Wiado­
mość była złą. Wstał, oparł się ręką o stół i 
wpatrzył się w przestrzeń, jakby zamyślony; 
ale nic nie myślał, nie chciał myśleć, czuł tyl­
ko, że tam w głowie tkwi coś ważnego i mę­
czącego, co, skutkiem telegramu, wynurzyło się 
na powierzchnię świadomości, —  że nad tem 
przejść do porządku nie można, — że to było 
niewygodne, męczące, brzydkie i szkodliwe.

— Po co ja to zrobiłem ? — powtarzał so­
bie.

Nie chciał dłużej myśleć o tem. Zapalił pa 
pierosa, pozwoliwszy całej zapałce dopalić się 
w palcach, zaciągnął się mocno raz i drugi i, 
zostawiwszy niedokończonego papierosa na po­
pielnicy, wyszedł pospiesznie.

Napisawszy depeszę, złożył ją  we czworo u- 
ważnie i posłał przez lokaja do urzędu telegra­
ficznego.

**a(*. ,°lrzymwną wiadomością zastanowi się 
później i znajdzie drogę, teraz trzeba o wszyst- 
kiem zapomnieć. Zapragnął uśmiechów gsści, 
ru thu, śmiechu, rozmowy.

Idąc przez <lługi szereg salonów, znowu prze­
glądał się w lustrach i starał się nie zwracać 
uwagi na tego drugiego, który szedł z nin i 
za nim.

Bal udał się wybornie. Po znakomitym pia­
niście śpiewała słynna sopranistka, potem pro­
fesor konserwatoryum grał na harfie, a w końcu 
świeżo przybyły z Paryża Yidor zagrał jakąś 
kompozycyę Haendel’a na pokojowym organie. 
Był to numer może najbardziej udatny, bo ory­
ginalny i niezmiernie stylowy, a jedna z pań 
wyraziła ubolewanie, że cały wieczór n e był 
poświęcony muzyce organowej i że towarzystwo,

a przynajmniej panie, nie ubrały się według 
mody wieku XVIII.

W antraktach toczyły się ożywione rozmowy, 
a kolacya (było 18 hors d'oeuvre), podana no­
wożytnie, przy osobnych stolikach, gdzie ufor­
mowały się bardzo miłe grupy, rozweseliła 
wszystkich.

Gdy goście odjechali, minister udał się do 
apartamentów żony, na dole położonych 1 razem 
z nią i z kilku znajomymi pił tam herbatę. —  
Mówili o balu, o włoskiej operze i kilku osta­
tnich ploteczkach miejskich, między innemi naj­
dłużej o skandalu owym wielkiego księcia w 
mieszkaniu aktorki. Minister co chwilę patrzył 
na żonę btyszczącemi oczami, musuał swój czar­
ny wąb i przekomarzał się z nią dobrotl.wie 
Kilki razy chwycił ją za rękę i pocałował w 
ciepłą, trochę wilgotną dłoń, przytem patrzył 
i patrzył, a w tem spojrzeniu szła ku niej go­
rąca prośba.

Wiedziała, że w takich chwilach był najzu­
pełniej w jej władzy, że na tym znakomitym 
rozumnym, żelaznym męża staną, wymódz może 
wszystko, nawet wyrzeczenie się stanowiska.

Śmiała się do niego młodym, dźwięcznym 
śmiechem, trochę sztucznie podnosząc górną war- 
gę, pjkrytą ciemnym puszkiem, i błyskając bia- 
łemi, jak perły zębami, i kilka razy dolknęła 
jego siwiejącej, łysawej głowy, swoją białą, pul- 
chną, pierścionkami okrytą ręką. , .

—  Taka mała ręka a jednak od niej r c 
losy państwa —  rzekł ktoś z gości.

— Comment? —  uśmiechnęła się, podnosząc 
wargę nad białe mi zębami i zadarła g.owę

6 —  Bo może uczynić, co chce, z tą wielką i

mą— ąN?!°zawsze -  i znowu się zaśm ala.
Minister zaś chwytu Jaj rękę 1 kdka razy 

pocałował w miejsce, gdzie biło tętno.
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pokrywa w ostatnich dwóch latach deficyt lwow­
skiego dramatu; prawa ndziałn gminy w tych 
zyskach nie da się niczem umotywować. Dalej 
zapomniała komisya o takich sprawach, jak 
rozstrzygnięcie: kto ma sprawiać bibliotekę i 
garderobę teatralną ? Jeżeli dyrektor, to naraże­
nie go na ryzyko, przystąpienie do spółki ty  1 
k o  c o  d o  z y s k ó w ,  zniechęci niejednego kan­
dydata. Komisya uwzględniała tylko stronę fi 
nansową przedsiębiorstwa, i to niedostatecznie. 
Natomiast nie zastanawiała się wcale nad spra 
wą artystyczno społeczną, n. p. nad unormowa­
niem cen , liczby przedstawień l u d o w y c h ,  
stosunku artystów do przedsiębiorstwa i t. d. 
k  przecie godziłoby toę o tern poiuyśltć, zała­
twiając na długi szereg lat zasadniczo sprawę 
teatralną. Jednem słowem: uchwały naszej ko- 
misyi teatralnej wywołają żywą i zupełnie uza­
sadnioną krytykę.

Mają one tę zaletę, że  s ą , że nareszcie wej­
dą na porządek dzienny Rady miasta i dadzą 
asumpt do radykalnego posunięcia sprawy na 
przód. W danych warunkach pewnem jest, że 
Rada rozpisze konkurs, znacznie zmodyfikowa­
ny. Staną do apelu pp. dyr. H e l l e r ,  P a w l i ­
k o w s k i ,  dr. B a n d r o w s k i ,  nadto grono ra­
dnych ma zamiar zachęcić do ubiegania się o 
teatr pp O l i k s o n a  z Krakowa i Ł a d n o  w 
s k i e g o  z Warszawy, i do nich to stosaje się 
ustęp achwały komisy i o wezwaniu „pewnych, 
możliwych kandydatów".

Tymczasem żywy nasz teatr teraźniejszy pra- 
euje wszystkinmi siłami, aby dsć dowód swe] 
dojrzałości artystycznej. Nie widzimy tego na 
deskach scenicznych, prócz „Johannesa" nie 
mieliśmy w bieżącym sezonie nic z nowego, 
wielkiego repertoaru — natomiast kwitnie w ‘Je­
rach teatralnych twórczość dramatopisarska. 
Wszyscy piszą. Napisał sztukę dyrektor, piszą 
członkowie personalu, dziś dają komedyę rezy- 
szera inną złożył dyrekcyi buchalter p. We- 
berefeld. I niech kto mówi, że święty ogień u 
na* wygasł?!

Figurująca na afiszach sztuka p. Walewskie­
go „ W i e l k i e  f i g u r y "  jest blisko spokre­
wniona z graną przed rokiem w Krakowie ko- 
medyą tegoż autora p. t. „Z  ł o t e k o ł n i e ­
r z e " .  Jedna i druga jest satyrą nie tyle na 
biurokracyę, ile na lenistwo i przesądy naszej 
klasy średniej, unikającej rzetelnej, ciężkiej pra­
cy przemysłowej i handlowej i pchnjącej synów 
tylko do „karyery" urzędniczej. Sztuka p. Wa­
lewskiego przedstawia rodzinę zbiurokratyzowa­
ną do szpiku kości. Pan radca Zacharyasz ma 
siostrę, wdowę po radcy, widzącą szczyt szczę­
ścia w orderach swojego ś. p. męża i zajętą 
obecnie głównie swataniem cór swego brata. 
A jest ich kilka, obok nich —  dwóch synów. 
Doskonale skreślony jest jeden z nich, oczywi­
ście także urzędnik, dorabiający się karyery, 
jako totumfacki szefów, wodzirej na zabawach 
członek „złotej młodzieży". W domu radcostwa 
panuje tymczasem walka z resnacemi potrzeba­
mi, a ograniczonym dochodem, Uśmiecha się do 
tej sfery zatęchłej i dusznej gość z innego świa­
ta: młody,-wykształcony, dzielny przemysłowiec, 
blacharz, starający się o córkę radcostwa. Ona 
nie byłaby od tego, ale wpatrzona w ordery ś 
a  u_ęża ciotka radczyni, pednosi alarm. O  za 
dcgradaeyal Mieszczanin Blnchara! Związek 
nie przychodzi do skutku nawet wówczas, gdy 
onwiszek panny, wodzirej zabaw pauskieh, ule­
gając atmosferze swych przyiaciół, fałszuje we- 
kasl... podpisując na nim owego przemysłowca. 
Sytuację ma ratować radca-emeryt, przyjaciel 
p. Zaeharyasza: za ciego też wydać postana­
wiają młode dziewczę. Na szczęście wczas przy­
chodzi opamiętanie: stary „pan młody" cofnął 
się, a publiczność zostaje pod wrażeniem, że 
panna przecież wyrwie się ze świata „'wielkich 
figur", aby pójść w świat pracy szerszej, obok 
męśa-przemysłowca.

Treść ta powinna sztukę dostatecznie schara­
kteryzować. Poczciwy, jowialny pan Waluś, dal, 
zgodnie ze swym temperamentem, satyrę łago­
dną, oblaną miłym humorem i zacną myślą, u- 
nikającą zbyt jaskrawych tonów w idei i kolo­
rystyce. Już przed przedstawieniem mógłbym 
napisać recenzyę z gry: w szttuje występują 
rajlepsze nasze siły, i dać obraz „ciepłego, 
serdecznego przyjęcia, jakiego doznał sympaty­
czny autor"...

Z teatru łatwe przejście do spraw artysty­
cznych i narodowych.

„Salon sztuki polskiej", otwarty tu przed kil­
ku tygodniami przez p. Klimkiewicza , spełnia 
dobrze swe zadanie: pośredniczenia między ku­
pującą publicznością i artystami. „Salon" — 
to właściwie wyraz zbyt przesadny; o Krywul­
tach nam jeszcze nie marzyć; zawsze jednak 
w krótkim czasie sprzedano tu obrazów za prze­
szło 800 złr. Na stosunki lwowskie nie jest to 
usało; wszak Towarzystwo sztuk pięknych nie 
sprzedało w ciągu całego roku ubiegłego wię 
tej, niż za powyższą sumę, wzbogaconą po pru 
wity o jedno zero... Natomiast spłynie trochę 
tnamuny na spragniony grnnt naszego malar­
stwa ze strony Bady miasta. Uchwaliła ona bo­
wiem kwotę 25.000 złr. na przyozdobienie ma 
fewidfcmi sali widsów nowego teatru; wykona 
nie powierzono malarzom tutejszym, pp.: Dębi­
ckiemu, Rejehanowi i Popielowi —  i  kolegami. 
Prócz motywów czysto artystycznych, fantasty 
cznych wykonają oni dziesięć portretów najzna 
komitszycd polskich artystów i artystek, oraz 
ośm obrazów, przedstawiających najwybitniejsze 
sceny z sztuki polskiej. Wyborowi tych moty­
wów można wiele zarzucić; postanowiono bo­
wiem zaprodukować scenę z „Odprawy po<.łów 
greckich" i zaraz potem z „Barbary" Felińskie 
go: przenkok więc kilku wieków, pomijający po 
ezątki sztnki polskiej, oraz wiek XVIII. Nie 
jest też szczęśliwym wybór tematów z wieku 
X IX ; braku „Konfederatów" Mickiewicza nie da 
się wyiłóraaczyć podwójną reprezentacyą Słowa­
ckiego i Moniuszki. Stanowczo należałoby plan 
ten zmienić

Idee popularyzowania wiedzy urzeczywistni . 
się u na, w rozmiarach coraz szerszych. „Uni­
wersytet powszechny", kreowany przez komitet 
profesoiów wszechnicy, rozpoczął drugi semestr 
naukowy szeregiem wykładów, do których za 
prosił osoby także z świata pozauniwersjteckie- 
go. Instytucyi tej, która zdobyła sobie pewną 
sferę słuchaczy i stosaje się do nich tak dalece, 
Ze okazała się potrzeba zamknięcia egzystują­
cego tu od lat trzech „uniwersytetu damskiego",

instytucya ta „uniwersytetem" w właściwem 
słowa znaczeniu nie jest; zamiast przedmiotów 
naukowych, stanowiących grupy całe (fakulte 
ty) daje pojedyncze, oderwane, w związku z so­
bą nie będące wykłady. Do systematycznej nau­
ki i sharmonizowanej z poglądem na wiedzę to 
nie prowadzi. Zaznaczę jeszcze, że instytucya ta 
wca<e się nie „rezerwuje" i ogłasza też szereg 
wykładów o kwestyi soeyalnej.

„Uniwersytet ludowy imienia Mickiewicza" nie 
dał tu przez pewien czas znaku życia. Komitet 
lwowski, stanowiący, według statutu, zarząd głó. 
wny, przelewał bowiem działalność lokalną na 
oddział miejscowy. Ten ukosiytuował się i na­
tychmiast przystąpił do przygotowań nad rozpo­
częciom wykładów we Lwowie, które się też 
w nadchodzącym tygodniu rozpoezną. Zarząd 
główny, zwolniony od agend koła miejscowego, 
poświęci teraz siły organizowaniu wykładów po 
miasteczkach i wsiach, do czego dotychczasowe 
próby bardzo zachęcają:

Z ruchu finansowego.
R r a h u w ,  23 stycznia.

Wiadomość o żywszym ruchu woj,a angiel­
skich na południowo-afrykańskim placu boju, 
oraz przejściu przez rzekę Tagelę, odbiły się 
głoś nem i rado? nem echem na giełdz ie londyń­
skiej. Po wszystkich dotychczasowych niepowo­
dzeniach giełdy angielskie bardzo skromne ży­
wiły nadzieje co do nowyeh zdobyczy w Trans- 
waaln, nic więc dziwnego, że nawet mało zna­
czące, lub chwilowe powodzenie wywełuje prze­
sadną radość i jest dla spekulacyi angielskiej 
bodźcem do wywoływania gwałtownej zwyżki. 
Inne giełdy europejskie jednakże, jak w Pary­
żu, Berlinie i Wiedniu, nie są wcale zachwyco­
ne przejściem Anglików prze” rzekę Tugelę, a 
decydującym dla nich czynnikiem były wyłą­
czcie stosunki pieniężne. Gdy obecnie trzeźwiej 
i spokojniej przyjrzymy się wykazrm różnych 
banków centralnych, to łatwo przyjdzie się do 
przekonania, iż ustawiczne alarmowanie w gru . 
dniu zeszłego roku o braku gotowki, byio prze­
sadzone i pozbawione wszelkirj realnej podsta­
wy. —  Pokazuje się, że nieprawdą jest, jakoby 
niemiecki Bank Rzeszy nie mógł w giudciu e- 
skoctować pierwszej jakości weksli poniżej 7 %, 
a Bank Angielski poniż:j o % ; natomiast fa­
ktem jest, że pewne „wyższo finansowe sfery" 
miały w tern interes, aby sztucznie wytworzyć

ysokie dyskonto i ciągnąć korzyści z choro­
bliwego objawu giełd, które pozostawały pod 
wpływom obaw, dotyczących skutków wojny 
angielsko - transw, alskiej. Z drogo opłaconego, 
grudniowego manewru giełdowego, pozostała ta 
jedyna praktyczna nauka, że podniesienie dy­
skonta nie zawsze jest jedyną i skuteczną bro­
nią, służącą do odebrania drugiemu nagroma­
dzonych zapasów złota, tem bardziej gdy ten 
drągi ich dobrowolnie dać nie chce. Faktem 
jest jednak, że organizacym banków eentralnyoh 
nie szczególnie jest urządzoną, gdyż finansowe 
przesilenie jednego kraju, nie pnw.oro zaraz 
oddziaływać ujemnie na rozwój handlu i prze­
mysłu irnych kraiów. Między bankami central- 
nemi w Europie powinno przeciwnie utnie: pe­
wne porozumienie, mające na iclu * znjemne 
popieranie się i pomaganie sobie w chwilach 
krytycznych. Uniknęłoby się w ten sposób za­
ciętej walki oraz uprawiania zgarnę dl* świa­
ta kupieckiego i nieracyonalnej polńyki dyskon­
towej.

Obecnie, bez jakiegokolwiek szczególniejszego 
przypływa złota do Europy, o b n i ż a j ą  b a n ­
ki  po  k o l e i  d y s k o n t o  i w ten sposób 
powoli wchodzą targi gotówkowe na normalne 
tory. Konsekwencyą tego jest zwyżka rent oraz 
Listów Zastawnych. Szczególniejszym popytem 
cieszyły się w Wiedniu renty państwowe, c» 
motywowano jednak również tą okolicznością, 
że obecnie niektóre sfery wierzyć zaczynnją w 
możliwość ugody na polu polityki wewnę­
trznej.

Zresztą panowała na giełdzie wiedeńskiej zt 
pełna cisza i zastój we w izelkick operaoyaeh

zrstiwne i pryor tety cieszyły się żywym po­
pytem, a zapotrzebowanie zaspokojone zostało 
po nieco wyższych eenach. Szczególniejszej i 
niebywałej zwyżki doznały 4 procent. Listy za­
stawne galieyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z powodu b/aku sztuk, a kurs 
w jednym tygeduiu zdiłał podnieść się o prze 
szło B procent. A. U.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
mę o 8 Koron rąoznie.

Szczegóły w  nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą przedpłatą, otrzymają b e z p ł t t t f l i a  
pierwsze arkusze d o d a t k u  p o w i e ś d o -  
W e y o  ( Opowiadania żołnierskie Adama Ko­
sińskiego), które wyszły w styczniu.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  24 stycznia

knlacyę do zajęcia stanowiska wyczekującego. 
Powodem ogólnej staguacyi jest podobno takJe 
nowy system notowania kursów w procentach, 
do którego public*nuść nie ma na razie zaufa 
nia. Pomijając już wszelkie techniczne trudno­
ści, do których nie tak łatwo się przyzwyczaić, 
uważa spekulacya sposób notowania w proces 
tach za zgubny dla niej, na wypadek przesile­
nia giełdowego. W dniu krytycznym niebezpie­
czeństwo jest rzeczywiście daleko większe, gdyż 
kursa, obniżając się procentowo, wytworzyłyby 
znacznie większe różnice kursowe na poszcze­
gólnych walorach spekulacyjnych, których war­
tość nominnlna jest przeważnie wyższą od stu.

Pcw.acając do siczegółów dokonanych w ubie­
głym tygodniu transskcyj giełdowych, nadm e- 
nić należy, i i  o b n i ż e n i e  d y s k o n t a  p r z e z  
B a n k  a u s t r o - w ę g i e r s k i  na 5 p r o c e n t ,  
c o  n a s t ą p i ł o  w s o b o t ę ,  oraz sygnalizo­
wane z Berlira i Paryża wyższB notowania, od 
działały d o d a t n i o  na targ wiedeński, na tem 
skorzystiły jednak tylko akeye Bunk-Verein 
Ang7o bank, Union-bank i węgierskie kredyty, 
Amtryaekie kredyty oraz Laender - bank były 
natomiast w zaofiarowaniu. Na targu dla walo­
rów kolejowych panowała lendeneya zniżkowa, 
skutkiem czeg > tak Staatsbahn, Lombardy 
Buschtiehrader, Elbethal i Duz Bodenbach znaj 
dywały nabywców tylko po niższch cenaeh. — 
Z walorów przemysłowych, również prawie 
wszystkie kategorye były w zaofiarowaniu po 
tańszych cenach, skutkiem czego obniżył się 
poziom kursowy akcy.i Alpine, Bohmische i  en 
tan i Prager f  .sen. Z walorów węglowych cie 
szyły się wyższym nieco popytem tylko akcye 
kopalń węgierskich, podczas gdy w akcyach 
kopalń cze Aich dokonnno nader nielicznych 
transakcyj po niezmienionych ka sach.

Na targu dla walorów, 8tale się procenta ą- 
cych, panowało natomiast usposobienie przyja­
zne. W licznych paityach zakupywano rentę 
złotą austryacką wskutek poleceń firm francu­
skich, wobec czego walor ten podniósł się 
w kursie o przeszło 1li procent. Równic ź Listy

W ,,Cz88Wpj Besedzle" odbył się wczoraj wie­
czorek , uradzony prze* krakowski chór akademi­
cki. Program zawierał najpierw odczyt o wycieczce 
Chóru akademickiego do C/ech’, który wygłosił słu­
chacz medycyny, p. Tuszyński, Prelegent opisał li* znie 
zgromadzoiiym słuchaczom tea nastrój nerdeczty i 
przyjacielski, jaki panował w rałym kraju czeskim. 
Akademio/ nasi zwiedzili tam zabytki sztuki i ar­
chitektury, oprowadzani na każdym kroku przbz 
młodzież akademioką czeską. Po wybornem odśpie­
waniu kilku kwartetów prlsaich i czeskich pod kie 
ruukiem p. C. Zawiło? skiego, odczytał prezes „Be- 
sedy", zaslażuuy inieyator tej wycieczki, p. H ff 
mann, liczne telegramy z Cieoh nadesłane na wczo­
rajszy wieczór. Między innemi nadeszły: od Tur 
nowskiego z Pragi, od Horziców, Hovorki, od bur­
mistrza Pragi, dra Pudlipnrgo, dalej telegramy 
z Mora' z Wiednia , rd „Sokoła" czeskiego td. 
Odczytane telegramy przyjcrowi uo huoanemi okla 
skami, jak również Urząd: ono owacy* prezesowi 

Besedy" p. Hoffmannowi,
Trzecim numerem programu była a ystawa po­

darunków, przywiezionych > Wspaniała i 2>u-
gate a te podarunki Próea różnych ślicznych dro 
oiatgów i fotograuj, ztajdują się iray wieńce sre­
brne, misternej roboty, które otrsymał nasa sympa­
tyczny efaór akademicki.

Wieaaór zakończymy tańce, trwające do późna 
w nocy. Między innemi tańczono tańce czeskie; 
„Besedę" i „Strasiaka" i polska młodzież, zarówno 
i os >ską tańczyła je do upadłego. Wieozór ten bar 
dzo miłe pozostawił ważenie.

Uniwersytet ludowy. Jutro we czwartek odbę­
dzie się estatni wykład dra Suessera o nowych są 
Jach praemysłowych.

Progrsm przedstawienia no dochód kasy eme­
rytalnej artystów, które się odbędzie dnia 5 lute 
go, uległ małej zmianie, a to dlatego, iż artyści 
prrgoą, ażeby przedstawienie to uczynić przys'ę- 
pnrm i dla najmłodszego pokolenia, I tak, zamiast 
cokolwiek drastyozńej „Kolacyjki" Scbn tzlera — 
darą będzie „Miłość motyla", obrazek poetycki 
pióra Anieli Bcgnaławpkiej, artj seki teatrów war- 
szawskiob. Rzeoz ta, wystawiona przed tygodniem 
na scenie teatrn Wielkiego t~ Warszawie, doznała 
niezwykłego powodzenie. Pr-edstawieaie powyższe 
budzi tak wielkie zainteresowanie w mieście, że 
już niewielka ilość biletów pozostała do sprzedaży 
w kamę zamówień.

W Czytelni aks demrćklej im. Adama Mickiewi­
cza odbył się onegdaj Wieczór p oryotyczny, eelem 
uczczenia rocznicy powstania styczniowego r. 1863 
Wieczór, który rozpoczął z wielką starannością 
przygotowały odczyt akad. p Feliksa Czerwińskie­
go, udał się bardzo pięknie; w sali panował* pod­
niosły nastrój, a prodnkeye szły składnie jedna po 
drugiej, jedaajao sobie żj we oklaski za strony li­
cznie zgromadzonej młodzii źy akademickiej. Na 
szrzególne uananie zss*i>gaje p. Lsbazyeki, który 
ajakomioie oddeklamowął „Grób Agamemnona", a 
zachęcony nieurtajaoemi okUskami, doda* ucztę a 
„Konrada Wallenroda". P, Cezar Zawiłowaki od 
śpiewał ślicanie „K j *ki>." Mpniuszki i ary* klu­
cznika ze „StrbBtńTgo djyor a śpinu jego przy­
jęto burznemi óklas/sn . Wreszcie pedaieść caltży 
grę aa fortepianie p. Cfcybińskiegc, który ze irc- 
zamieniem wykonał Romancę z „ifi moll konoartu" 
Szopena i Allegro z „Koncertu- Griega. Z profe­
sorów był na wieoaorie obecnym kurator Czytelni 
pr- tenor Zoll (iunior),

Naboźeoetwo żałobne za duszę a. p. Teresy 
Smlałowskiej opieknnki wifśaiów stanu a pn,ed r, 
1846, uorestniezki organiaatyi naiodowej w roku 
1S63, odprawionem będzie w piątek dnia 26 b. m. 
w kośeiele 00- Kapucynów o godz, 10 przed po 
łudaiem.

Na pomnik Kościuszki w Krakowie złożono w 
ostatnich czasaeh:

Członkowie Towarzystwa technicznego kn np««*e- 
niu pamięci zmarłego Henr Scheurioha atr- -5 45, 
Roman Iog*rden złr. 1, P.ada. powiatowa krakow­
ska z pui zki 1. 175 złr, 2-70, dr, Mąozka składka 
z listy 1. 89 złr. 9'50, Rada powiatowa krakow 
ski złr, 1000. Jakób Ferdier złr. 3, J. Koster 
kii wici z pnazki 1. 76 złe. 2 6, Jan Piętakiewicz 
z listy 1. 131 słr. 33, Kasa oszezędncśoi powiate 
wa a pnazki 1. 174 złr. 4, i  Drohobycza (zwróoo- 
ne ze szkoły ludowej przez W. Kotarskiego) złr. 
10, zebrane przy grze pize/ N K. złr. l '3 6 ł/a T 
Jnliui Zieliński aptekarz w Liszkach 7'53, Bazar 
krajowy z puszki 1, 17 złr, Zaplatsliki z pu­
stki 1. 38 słr. 1 41, Hoohstim Jakób z puszki 1.

46 złr. 4‘27, biuro Banku hiputeoznego z puszki 
l. 43 i 239 złr. 1*72, Heriiczka a puszki 1, 45 
złr. 3*90, Bober z puszki 1. 60 Jr. 13 961/,,  re- 
nUu.zcya Banasia z puszki 1. 61 złr. 2 41, gazow­
nia miejska z puszki 1. 80 et. 18, Jadowski z pu 
pzki 1. 82 złr. 21 , Wójeikiewicz S. z puszki I. 87 
złr. 1‘92, Praus Marya z puszki I. 103 ct. 93 
Tuwarzystwo slrseleekie z puszki 1. 112 złr. 5 64, 
Deptuch z puszki 1. 130 złr. 192, Fras z pnszki 
1. 148 złr, 1*41, Celt z puszki 1. 156 złr. 3*5, 
E, Fucha z puszki 1. 150 złr. 3 47, Jakubowi ki 
et Jara z puszki 1. 167 złr. 6'50, Rajner Eoge 
ninsz z puszki I. 169 złr. 710,  L!mano«aki z pu 
szki I. 171 złr 1'99. (Dok. nast.).

Mianowania i przeniesienia suplentów. Gazeta 
Lwowska ogłasza: Rada szkulua z a m i a n o w a ł a  
zastępcami nauczycieli szkół średnich ' Waełara Le­
wińskiego i Wacława Rutkowskiego dla gimrazynm 
8w. Anny w Krakowie, Staaisława Czaplickiego dla 
gimnazyam sw Jacka w Krakuwie, Autonirgo Mar­
cinkowskiego i Franciszka Mrozickiego dla gimna- 
zyum w Bochai, Romana Jamrdgiewicza dl. gimia 
zyum w Saaoku, Kazimierza Groaza dla gimnaiyam 
w Jalle. Karola Nikła dla gimnaayum w Drohoby­
czu, Westwalewioza dla sakoły realnej w Stanisła­
wowie, Stefaaa Rudnickiego dla gimnazyum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie i Władysława Podlacba 
dla gimnazynm w Stryja. P r z e n i o s ł a  Franci- 
s. ka Tyeakę z gimnazynm św. Anny do III gimna- 
ayum w Krakowie, Edrarda Lewka z gimnazyum 
św. Anny do III gimnazyum v Krakowie, Antonie­
go Dudzika a gimnaayum św. Anny w Krakowie 
do gimnazyum w Jaśle i Jana Friedberga Salomona 
z gimnazynm Franciszka Józefa we Lwowie do gi­
mnazyum w Rzeszowie.

Otwai cle c. k. sądu przemysłowego wKrako
wie nastąpi dnia 1 lutego b. r. i rozpocznie sią 
kiiUrżefstwem w kościele OO. Franciszkanów o 
godz. 9 rano.

Bal Towarzystwa rębcdzielników i przemysłow- 
aów w Krakowie pod protektoratem prezydenta 
miasta p. J. Friedleina i hr. Antoniego Pctuekiego, 
na pomnożenie fundosau budowy własnego domu, 
odbędzie się już w tę sobotę, tj. dnia 27 b. m. 
w hotelu Saskim. Tamże sprzedaje się już bilety 
wstępu za zwrotem zaproszeń. Ktoby zaproszenia 
dotychczas jeszcze nie otrzymał, ra-. ty s:ę zgłosić 
po nie w hotelu Saskim nr. 60 w godzinach od 
10— 12 praed południem i 3— 7 połudaiu.

W sprawie po Kieszkowtk m. W r. 1894 u-
mówił s;ę Czesław Kieszkowaki, wówczas naczelnik 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieezeń w Krakowie, 
z p. M, Dobiją, iż celem wykonania robót przy 
budowie drogiego toru kolejowego na przestrzeni 
Kra&je-Skw izawa zawiązują ze sobą spółkę, do 
której Czesiaw Kieszkowsai ma duBtarczyć fundu 
szów do prowadzenia przedsiębiorstwa, a p Dobija 
ma d,ć pracę i woią, a po. ukińczeniu budowy du­
ją się obaj wspólnicy czystym zyskiem w ten spo 
sób podzielić że z czystego zysku otrzymać miał 
p. M. Dobija jedną trzecią część, a Czesław Kie 
azkowski dwie trzecie części. Zawarłszy tego ro 
dzaju kontrakt, wnieśli wspólnicy ofertę na wyko 
nauia robót przy budowie kolei, którąto ofertę dy 
rekeya kolei we Lwowio pnyjęłs. Czesław K>e- 
szkowaki rćwnocai onie z wniesieniem oferty J ■tył 
wadyum.

Po skończeniu robót masa ki-ukugsowa Czesłą^A 
KieckoYĆShlegfJ r̂Sfefcl sobie *pret >h<ive fló zysn 
przedsiębiorstwa, a p. M. Dubija kwestyonuje, 
przedstawia iąo odpowiedni r.chuntk wydatków i 
kosztów. 6pór, stąd powstały, jest przedmiotem 
rozprawy sądowej, któia się dzisiaj tociy przed 
krajowym sądem cywilnym w Krakowie. Imieniem 
masy konkursowej po Czesławie Kieszkowskim wy­
stępuje adwokat dr. G u ń k i e w i c z ,  imieniem zaś 
p. M. D.biji, brat jego, adwokat dr. Do b i j a .

Masa konkursowa, motywując swoje żądania za 
kwestyonowaniem rachunków p. M. Dohji, domaga 
się od niego: 1) zwrotu kaucyi Ciesława Kiesz- 
ko* skiego, złożonej w rencie koronowi i z kupo 
nami na łączDą kwotę 11.400 koron opiewającej, 
oraz 100 złr. w gotówce; 2) dwóch trzecich czę 
ści kwoty 9206 złr 24 ot., jako funduszu przed­
siębiorstwa; 3) dwóch trzecirh części zysków bu­
dowy w kwocie 6105 złr. 8 ct. z 5 prc. od dnin 
skargi; 4) należytośoi, z tytułu prowadzenia budo­
wy pochodzące, oraz honorarya adwokackie dra 
Dobiji, jako doradcy prawnego przedsiębiorstwa, 
ponoszą strony obydwie, t. j. masa konkursowa w 
dwóch trzecich częściach, a p. M D,b ja w jednej 
trzeciej części, oraz 5) procentów od zaległych na- 
ltżyLśai i kosztów pioce&u.

P. M. Dobija nie poczuwa się do obowiązku ża­
dnych wypłat, przedkładając księgi i rachnnki i 
powołując się na zeznania świadków, którzy mają 
stwierdzi że Cteoław Kieszkowaki udział w zy 
skach juz odebrał, oraz że koszta przedsiębiorstwa 
były bardzo wysokie.

Zas'ępca masy konkursowej uzasadnia twierdze 
niw skargi, odaosrą-e się do niewiaregodneś i ra­
chunków p. M. Dobiji, zbyt wygórowanych kosztow 
i honiiraryów adwokata dra Dobiji i domaga się 
przysądzenia wszystkich kwot, wyszczególnionych 
w skardze.

W dalszym ciągu rozprawy dzis'ejsz«i m»ją być 
przesłuchiwani świ dkowie, wyrok znś zspadnie 
prawdopodobnie jutro.

CI08Z się psi rodzie 1 Przez dłnżazy czas gra­
sował w Krakowie oryginnlrry przedsiębiorca, nie 
jaki Jnlian Wojciechowski Pan ten pełnił dawniej 
fnnkeye pomocnika oprawry, a przeszedłszy z nie 
wiadomyeh powodów wet-Sn i o w zaałnżony stzn 
spoozyakn, postanowił dawać na n!ewinnej psiej i 
kociej skórz* dowody przy -Uoa-Ja do swego pro­
cederu , krótko mówiąe, z.mierzył przudiiębiorBtwo 
oprawoy na własną rękę prnwadaić i bez konoesyi 
Łapał on psy i koty, jabijał ja i wytapiał z nich 
smaloo, który potem sprzedawał po domach. Ory­
ginalnego przedsiębiorcę przytrzymał* polioya i po 
ciągnęła do odpowiedzialności w imię obrony ałn- 
szij-j psiej i kociej sprawy.

Z kroniki policyjnej. Polioya przytrzymała dzi- 
si®j 11 letniego chłopca Jana Janika, który ze f»ł 
s.o anym listem żebraczym ehodził po domach i 
kradł, gdzie się eo tylko dało Oiegdaj popełnił 
małoletai pnestopca kradzioż z włnnun em w do 
ma prywatnym przy nlicy Dietl: nr. 89. Obiecu­
jący dzieciak siedzi obecaie w aresztach polieyj 
aych „pod telegrafem".

Kurtyna dla IW0 W8 kleQ  ̂ to .tru. Piszą z Rzy­
mu do Gazety Lwowski/ j

„W  górnej swojej pracowni na II piętrze willi 
przy nlicy Gabta, Henryk Siemiradzki zajęty ięst 
obecni) malowaniem kurtyny dla teatrn lwowskie­
go. Płótao holu tiar, nawiniąże na wałek, nosi za 
Ud wie poozątki roboty, tak, że tylko z dwóch

f  fSlOw ul

sikioów, ustawionych obok rnsziowania, nabrać mo­
żna wyobrażenia o prsys łtm arcydziele pędzla mi­
strza Henryka. Oba szkice e> bardzo piękne, ró­
żnią się w niektórych szczegółach między sobą, a 
nawet przypuszczać możua, iż w trakcie m l: w. 
nia zasłony artysta wprowadzi do niej nowe moty­
wy, tak, że dopiero po skończenia obraza będzie 
można w eałej wielkości płótna zdać sobie dokła- 
daie sprawę. Kompotyeya jest, jak z»«sze n Sie­
miradzkiego, klasyczną i bogatą. IN a środku zasło­
ny widzimy idealny rzymski przybytek, aa ksitałt 
łnkn tryumfalnego. Przód nim siedrą alegoryetae 
postacie Natchnienia, Fantazyi i Mądrości, pod po­
stacią bogiń. Pierwszy plan zajmuje korowód Mna, 
przedstawiających Sztnki piękne, od lewej strocy 
tło krajobrazn daje nam pogodny, uśmiechnięty wi­
dok włoskiego nieba i krajn, po prawej prnnry 
skalisty pejzaż słnży ca tłe do kilku unoszących 
się w powietrzn powiewnych postzei, przedatawia- 
jących iinzye i marzenia ludzkości. Praybędzie je­
szcze burd ara, która dotąd nie jest skomponowane 
Zdaje s ę, iż kartyna, nowe arcydzieło mistrza, nie 
będzie gotową przed latem. Dlatego też Henryk 
Siemiradzki, aby ją skończyć w określonym termi­
nie, zwinął przyjęcia w czwartki we wspaniałej 
dolnej praoawni, otwartej wtedy na roścież dla go­
ści, przycbodząoyoh zwiedz i  polski przybytek . zra 
ki nad Tybrem."

t Alfred Bandrowski, radoa Sądu krajowego, 
brat słynnego śpiewaka Aleksandra, byłego dyre 
kto a teatrn lwowskiego Jnlmsza i Ernesta, profe­
sor?, oraz prezesa Tow. „Szkoły Indowej" w Kra­
kowie, zmerł we Lwowie. Zmarły odznaczał się 
wybitnemi zdolnośsiami prawniczemi i wielką za­
cnością charakteru i obn tym przymiotom osobistym 
zawdzięczał szzennek i miłość swego otoczenia. 
Ciężka, nienleczalna cb .roba skazała go jnż przed 
kilka miesiącami na śmierć niechybną, kn przen. 
żenin cudziuy jego i przyjaciół.

Szematyzm król. Galioyi i Lodomeryi a W. Ka 
Krakowskiem na rok 1900 opnścił jnż prasę i za­
wiera 1118 atron. Zwiększa się cn eoroeaaie, eo 
wymownie świadczy o ciągłym wir^śoie agend uraę- 
dowych w naszym krajn i car»z cbfi.szycL tosta 
ciach życia pnbliozaego.

Sgematyriu nabywać można w admintsLraeyi Ga­
zety Lwowskiej, ora* we wszystkich starcstwaeh 
po cenie 5 koren

Z Podgórza piszą do nas: Kółko amatorskie 
Tow. gim. „Sokół" w Podgórza, przychylając się 
do Drtśby zarządów szkół lndr-wych, odegra w nie­
dzielę 28 b, m. o godz. 4 po połndnin „Jasełka", 
z którego to przedstawienia mogą korzystać wszy­
stkie dzieci wraz z rodzicami za Opłatą po 10 et. 
od osoby. Dzieci zaś szkół indowych wiejskich po 
5 ot. od osoby. Mamy nadzieję, że rodzice wyślą 
wseysthie swoje dzieci na to przedatawienie, które 
wpłynie wielce korzystnie na nmyały młodych.

Stanisławów, 23 styoznia. (Kor. N. Reformy 
Sprawa wyborów do Rady gminnej, wlokąca się 
lat cistery a powodn najprzeróżuiejnyeh protestów, 
doczekała się wrejzeie pomyślnego końea i jeżeli 
ctś nieprzewidzianego nie zajdzie, to w maren je­
szcze b. r. przystąpimy d) nrny wyborczej, celem 
wybrania połowy Rady. Był zamiar połąoscaia wz­

orów jedaej połowy Rady a wyborami drugiej, 
zaczem kłopot i koozt byłyby mniejsze, Wydinł
kraiony jrdu.k do któresro, w tei noranie s'e od- 
““‘esioho, na sumaryczne tak'e przeprowadzenie wy­
borów, jako sprzeczde ze statntem, się nie zgodsił, 
wobec ezego drogą połowę Rady gminnej wybie­
rać będziemy, i raciej powinaibyśmy, w jesieni 
r b. Ponieważ jednak nie wszystko idzie tak, jak­
byśmy to pragaęli, i przewidywać moi) a zawsze 
protestów rozmaitych bodaj kilka, kto wie zatem, 
czy nie znajdziemy się w pc-łożeain tem samem, co 
i Kraków, i nie badz'emy zmuszeni „prsedłnżyć* 
urzrdowania drngiej połowy Ridy gminnej o ca­
ły rok.

Jest to na razie tylko przypnszr»nie, Me mają­
ce za sobą dnżo prawdopoa. bieństn i a powodn, że 
zachodzi bardzo powaŻLa Łwestya jnrydyezna do­
tycząca prawa głosowania nrzędników kolei pań 
stwowej Urzędnicy oi nie opłacają mianowicie pi 
datkn osobisto dochodow >go wprobt, ale optaoa aa 
nich tę daninę do skarbu państwa skarb kolej >wy 
i to nie gotówką do kasy nnędn podatkowego w 
8f.n Iław w e , ale w drodze przeirowadzenia ra­
chunkowego w odnośnych ministerstwach. Gdy siś 
UBtawa wyborcza wymaia bezwzględnie opłaca* * 
pedatkn tego wprost przez obywatela do głosowa 
nia prawo sobie rubzciącego, rozstrzygnięcie zatem 
tej kfteslyi na k r -j.ć  urzędników k lejowych, 
którry o prawa w7 borrze sw je właśnie sii np  ̂
mnieli, jest wątpliwe.

R eznicę narodową ostatniego powstania obcho­
dziliśmy solennie w nifdzidę obchodem uroczystym 
w teatrze, a w poniedziałek nabożeństwem żało- 
hnem w kollegiacie łacińskiej.

Oh-hód w teatrze i* ** es;hę bardzo powiżną. 
Nastrój panował w eali niezwykle nroezysty, a 
usposobiły do niego przemówienia mówców, nrzed- 
Btswicieli epoki pow.t.ńczej i doby obecnej. Zagaił 
obchód p Felieya Millerowie*, nosestaik powstania 
r. 1863, który polityka ttÓjlo!alaości wskazywaną 
i ar o wi przez „rozum stanu" partyi klerykalao- 
sttńczykowBkiej, nazwał robotą destrnkoyjsą. Rok 
1863 z&pociąckował praoę owocną na poln obywa- 
telbkiem ukoło lado i tym to szlakiem iść dalej 
nam trzeba, jeżeli przyszłość n sza ma być świa­
tlejsze.

Rękodzielnik H>-bda oznaczył w naitęouem prze 
mówienia obem ść robotnika polskicff0 w ostataim 
rncbn wol losciowym i wzywał starszych w isro- 
dzie do wytrwałej a wdzięcznej około oświa­
ty Indn, która jedyna dźwignąć fyw w ia z niewoli 
meżs.

Z wielkim zapałem mówił t»eoi mówca, akade­
mik p. Nawarski, który imieDlem młudaieiy wypo­
wiedział jej gorące credo, porywając zapałem swo­
im nieliczną niestety gromadkę patryotyezaej pn 
bliczaości, na obchodsie zgromadzoną.

Zakończył obchód hymn b’agalay „Boże eoś Pol­
skę", wzniesiony Pr ez wBzjstkioh obecnych. Była 
to rzecz piękna i ®ikt baz silnego waru rneiią nie 
opnśoił sali teatralnej tego wieezora.

W progrnm uroczystości tej wchodziła jesz) ze 
deklamacya p. Wierzejakrej, ltóra z przejęciem wy­
głosiła „Błogosławieństwo ks. Marka", i kilka pie­
śni narodowyoh, odśpiew anych  prze* 0hór Towarzy­
stwa mnzyczaego im. MoninstKi.

J»k już wspomniałem, teatr był bardzo skąpo 
na obchodzie zapełniony, przykro zaś uderzała nie­
obecność młodzieży.

Po obohodzie w teatrze odbyła się w sali „So­
koła" wieesornica, która zgromadziła aastęp oby­
wateli goręoej czujących, naiajatri rano zaś odpra-
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irleno w fuM  nroosyate ż*»obne nabożeństwo, pod- 
którego patryotycene kazanie wypowiedzi.* 

*8 kan. Dąbrowski, "^pospolity, znany *
Jjwniejazyon w y stą p  “  kazalnicy i w życin pn

Rnchuwy „Uniwersytet indowy im. Mickiewicza" 
Postarał Sie o pozyskam6 dla oiliw oświaty pnbli 
miej biblioteki »<pj*k,eJ- Ptckodzącej z zapisu śp. 
■•ogłowrkiego. Biblioteka ta leży zupełnie bezuży 
*®e«uie dla nikogo nieprzystępna. Z ks!ęgozbioru, 
Wącego dzisiaj .T',?le cennycb dzieł, zgi
"Mo mnóstwo rzadkości bibliotecznych, resztę zjadł 
kurz i pył pospołu z myszami i moltmi. Wobec 
tego, że dawniejszy, zasłużony burmistrz stanisła­
wowski p. Ignacy ^ammaki, któremu przysługuje
Pfawu z a m ia n o w a n ia  bibliotekarza dla tego księgo 
•kiom, z g o d z i ł  się na oddane □ad nim dozom 
nUniwersytoto*' indowemu", jdaje a:ę nie ulegać 
jnż arątplizzości > *e Rada miejska na powierzenie 
tego ftnlriw instyiucyi wymienionej się zgodzi.

W c y t* * 11 warszawskiej. Robotnik w»mawski 
podaje ■P*8 °sób.’ anajdnjącyoh się w oytadfli u 
drugiej połowie listopada, a miancwioie: Jan Zału- 
S j Ła*P®r Wojnar Frnma Brntel, Lejba Bruzel, 
Rjtka, 8nra i Dwojra siostry Kossowiozówny, Pej 
bamh Brnzel, Jan dwidziński, Leon Węglewoki, L.u 
dwik Abosyński, Jerzy Djrsio, Marya Żiłudzka, 
Właiy»łfcW Lłżtkie, H-e-onim Kype, Józef Wc zizyń 
a ki, jóttf Sroczyński, Wojciech Włoda.czyk, Anto­
ni Jasiński, Zenon Cemer, Hersz Goldfrand, Men 
dei ftnbinsztein, Frnncissei Materko, Karol Konto- 
rowioz, Judka Kerblit, Jerzy Fiałkowski, Leonard 
Szwalkiewioz, Mareili Gomora, Kart Kondat, Jó­
zef Maciejowski, Staniem w Rożęoki, Zygmunt Sku- 
imowi k i, Nafta! Szno, Lawie Antokolski, Jankiel 
Talan, Walerym Sporny, Władysław Olak, To 
masz micnaluk, Piotr Piasecki, Karol Fnnk, Jan 
KoperU... Paweł Malinowski, Franoiazek Dmowski, 
Ijóitf Logu, Mikołaj dwidrowski, Roch B^huszew 
«ki, Jórtf Basman i Włodaimierz Popielawski. — 
bgromną większość uwięronych stanowią areszto­
wani w zprawaoh an^palistycznych. Cytadela tak 
ebec t “  jest praeptlpie**, *c gdy w kcńou grudnia 
J. ayVjB nowi więżaHiwie, niektórych dawniejszych 
pr»«zii 'iono na Pawiak. Kobiety nmieswsono cbjk 
pw  akn, w tak zwanej Serbii.

Iś Warszawie powstało aaatro węgierskie stowa­
rzyszenie , mi-jąoe na celu moralne i materyalne 
wapt naganie nbogieh, poddanyoh auatryackiob sa­
mi. a. kały6? w Królestwie Polakiem. Statut już zo­
stał aatwierdzony,

Kolej iwangrodzko - dąbrowska w Królestwie 
Polskimi przestła z dniem 22 b. m. na własność 
skarbu rosyjskiego i weieloną została do sieoi ko­
lei ufcdwiśiańszieh w Królestwo Polakiem. Fakt 
ten jest o tyle doniosłym, że bardzo wielu urzę- 
dników Polaków siraoi prawdopodobnie służbę.

Konkurs artystycziy imienia ks. Skargi skoń 
ozył sie i dniem 1 grudnia 1889. Redakcya Bie­
siady Literacki* y jako iaicyatorka koaknrsu, otrzy­
mała w właściwym czasie prac 6, a mianowicie: 
nbraaów olejnych 4 i kartonów 2. Nadto zapowie 
dliano proe 8, z których nadeszły 3, lecz po ter­
minie. Jkrtjćci, delegowani przez komitet Towarzy- 
łtw* zachęty aztuk piękayob, który przyjął godaość 
Hdn konzursowego, oceniwszy praoe nadesłane, 
•żwiadupli, że 4 a aioh, wiaernnki osób nie speł­
niaj* w ricków llnstraeyinycb, 1 j?et wizerunkiem 

Skfeegu  ̂ aakieem niewyraźtym, a tylko
- wyró*ul- «W ko^ayainie, jako kouporyeya i ry­
sunek, lecz n mnyoh wigięgó* nie może być pu­
blikowany rolegę ino na orzeczeniu szan. di legatów, 
redakeya Bieswdy edraeza termin koaknrsowy do 
daia i grndoia b. r.

Zwaniem konkursu są ilnitraoye dc dzieł ks. 
^■rgi; ilaatracys mogą być wykonane ołówkiem 
kr^dą, akwareli. ! -h olł,j “o. Najlepsze z mdtsła- 
■/oh pr«o otrzymał 1 8,ł  “ sgrodę rb. 300, 2 e« 
*b„ 150. 3 a rb. 100. _

Strojkl weqloW0. Oat*tn*e wiadomości z pola 
str ĵkórr oechuje tendeucya zgody. Nie dokonano 
Wprawdzie dot,d nic stanowczego w tym kiernoza 
jednakże chęć polubownego zakończeń5,  sporów jest 
Widuczor , tak rząd zaś, j»k * przywódoy stronni­
ctw- socyalno demokratyo*n«g° działają rozsądnie i 
a» mo<*i Porozumienia Trudności sprawia przede- 
Sszyatkiem DjednoatAjnienie wymagsń ogółn strej- 
kująoyob, co , e Wzg,ędn nł warunki i potrzeby 
miejscowe me *  l|ędzie dł gi przeprowadz;ć. Utru 
ą .i.j, sytuaoy, tłfc gtQg|Qe Ere3zt ą , żąd.ni. ro- 

oztskioi, f domagają się czeskich
■eaędnikO' » escakich napisów i wogćle równoupra  ̂
Hienia ,?W6*0. Wiedeńscy kierownicy partyi 
■eyalnej a * M  n. miejsoe wypadków, aby żą- 
«*»it ująć W jazu ByUem . w moi,iwe d0 przyję
H  formy-

Laąd se swej 8t̂ °ny, « raczej minister rolnictwa, 
V 1*! r0,PD5.ił  , . ni* * * zyw.jące władze do poje 
**»wo*eeo . j 860 ' n|e p- przestając na spra- 

^Ołdaniaob ® ,J y. h władz, do miejscowe śoi

s y s r s ąTjW. Na ito j .. się oodziennie komi-
-łożona « ^ ttw.le-l*miniaterstw: spraw» u. “Jimaterstw: 8pr»w

•H^trznycb, i kolei żelaznych,
or-

J * ' kwestył 1 poesynienia wszelkieb
doniosłość strejku dl. gicdu na rchii . . f  °*łego ży-

ekonomioznego_® J _ n j; ,  nl*ler sprawieałi
■e Włg

S i  W o n  8pen=-Boodcn, udał ,  do ob"

K o  morawsko ^  n. m?
^  do 0ł\ ik  h, aby “  “ l«Ja66 abadać p “ .

Strejku. m rn- j  .
.Morderca przed sąd*111 . ®‘i “ln napoczął
V  '-a zor .j proces P k  h n ' k° WI Jó
vfo»i Kouetzky’emn , a^aS K o < h w .U°wi,  który 
. > *u  1 maja roku Siegł6̂  7 ™ * * ,  spo" 
a , sbeszcześoił i zamordow*1 P-«oioI-tnią dz;ew 
^"kę, Agaieezkę Wiater. Oskarżony tłómacZy Bię 
H^bOiytainożcią »r ohwiii spo n’en _ . ™ BI- Ro*
i^^a bndzi wielkie zainteresowanie i bi .aga

-bublieznożoi, a potrwa P,r < f** ’ , .
SyD» T ra n ^ a a lu  Umknął podobno « y » d z ,e r i   ̂
iy *  Tarnowiey Leśsei pod Stanisław ,  mło 

G a s p .c s k i ,  którego ojciec gorliwie poazn-

Ruc
tła

aw-

agitow ania. Kierownik ministerstwa skarbu za- 
w służbie , .-tymywania ewidencji ka- 

podatkn gruntowego geometrów ewiaencyj 
klasy: Kornela JarmnlskiegOf Józefa Ma 

/Jlg8iego i Józtft Stępienia geometrami ewiden- 
I kl»sy w X klasie rangi.

Konkursy. Rada szkolna okręgowa w Prsemyżlu 
ogłaiza korkura celem stałego obsadzenia posady 
nauczyciela kierującego 4 klasowej szkoły męskiej 
im. Konarskiego w Przemyśla, ewentualnie posady 
nauczy, iela starszego IuV nauczyciela młodszego 
mogącej się przy którejkolwiek szkole ludowej w 
Przemyślu opróżnić.

Celem stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
rgłasza się konkurs: Na posadę starsibj nauczy 
ciclki w 6 klasowej szkole żeńskiej w Żyweu i na 
posadę młodszej nauczycielki w 6-klasowej szkole 
żeńskiej w Żywcu.

Przy s ą dz i e  k a r n y m w K r a k o w i e  o 
próżnione zostały dwie postdy dozorców witżni ■ 
roczną płacą 800 koron, dodatkiem akty walnym 
30 prc. od tejże płacy i umundurowaniem. Na po- 

idy te ogłasza się konkurs.
W etacie sług zarządów salinarnych w Galioyi 

wschodniej i w Kaczyce na Bukowinie będą nowo 
sy8temizowane posady obsadzone, a mianowicie: 
1) a) starszych dozorców warzelni, b) starszych 
dozorców kopalni w I klasie płacy; 2) a) dozor­
ców warzelni, b) starszych mtajgrów, o) maszyni­
stów w II klasie płaey, na które to posady ogła­
sza się konknrs.

Oaeeta Lwowska nr. 17.

Z  b t U n d a m .  We śuedę, 24 styoznia: Ty­
moteusza bisk. męor.; we eswartek, 25 stycznia: 
Nawrócenie Sw. Pawła; w piątek, 26 stycznia: 
Baty idy, Panli i Polikarpa.

Wsohód iłońca dnia 2b stycznia o godz. 7 m. 
24, zachód o godz. 4 m. 2L. Dłngość dnia godz. 
8 m. 57.

Z  k r a k ,  s b s e r w a t c r y u n .  Dnia 23 sty­
cznia pochmurno, po południu i w nocy deszoa; 
termometr od -f 0,5° dostedł do -f5 ,0 ° C. Baro­
metr idzie w górę.

Dnia 24 stycznia o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 740,1 mm., termometru + 4 ,2 ° 0. Wiatr 
zachodni.

Repórtoar teatru miejskiego.

We o z w a r t e k  25 styoznia: , Romantyczni", 
komedya w 3 aktach Edmunda Rostaada; „Zazdro 
ana", komedya w 1 akoie Edwarda Paillerona (po 
raz trzeei).

W p i ą t e k  26 styoznia teatr zamknięty.
W s o b o t ę  27 Btycsnia: „Dyplomaoya", ko­

medya w 5 odsłonach, napisał Abel tłormant (no­
wość),

W n i e d z i e l ę  28 stycznia: „Dyplouiaeya", 
komedya w 5 odsłonaoh, napisał Abel Hormant
(po raz 2),

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że raeb

towarowy zastanowiony jest tylko między i tacy a mi 
Chołaezków Wielki i Ostrów Berezowioa na prze­
strzeni zaś Halicz - Chodaeaków Wielki i Oitrów- 
Berezowica - Tarnopol odby wl się ruoh wszelkich 
pociągów bez przeszkody.

Z kolei Północnej, z  dniem jutrzejszym znie­
sione zostało rozporządzenie, dotycząoe skrócenia 
na dwa dni czasu wolnego od składowej opłaty 
za towary, nadcbcdzące z Bielska i Oświęcim.,

Z dyrekcyl kolei państwowej. Z dniem 15 b. 
m. otwartym zosUł na linii Lwów - Itakany przy­
stanek Worona dla przewozu osób i pakunków.

Z targów zbożowych. Kraków, 23 styczniu. 
PkCono za 100 klgr. netto: Pszenica od 14 60 
do 16 30. Pszenica węgierska od — •— ao — •—  
Zyto od 12-— do 13-40. Zyto węgierskie od —  
do — •— . Jęczmień od 11-— do U ‘80. Owies 
s opłatą akcyzową od 11 60 do 12 60. Groch od
17-— d o 24-— . Tatarka od 14‘-------17'— . Proso
□d 10 —  d o l i  50 Fasola od 1 4 - -  d o 21-— . ja  
gły od 19 —  2 5 '— . Siano od — — do 5 60

°ma od — -—  do 3 60. Koniczyna na paszę 
a o° Ziemniaki za hektolitr od
w j ' ® 4 80. Jaja za kopę od 3 40 do 3 80.u  t 1 *11 muuę u u y tu uu y uo*
95* T -lu?-™ .® 0. 0? . 7: —  ,l? 8 s 0 * Spiryt*8 n»
nw •iraleaM a,  kek‘ olitr od _ - _  d 7  1 6 4 - - .  
?  °,Tl* °* T  6 t™>*M »  kektolln od —
do 124— . Tymotka nasienna za 100 W *', od

do - Wyka od — -  Jo J A .  Ko­
niczyna nasienna biała od 20-  do >  Ko­
niczyna nasienna czerwona od  • ~~j0 . 
K .k .r u d »  od do 12 50. Rzepak zimowy 
za 100 klg- od —  —  do — —  r  J

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
22 b. m. przypędzono 3207 węgierskich, 733 
galicyjskich, 53 bukowińskich, 697 niemieckich, 
i-Bfcuni' 4756 wołów. Płacono za cetnar metry­
czny wagi żyw ej: wołów opasowych węgier­
skich wyborowych od 72 do 78 kor., wyjąt­
kowo 79 kor., średnich od 62 do 70 kor., po­
ślednich od 50 do 60 kor., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 72 do 74: kor., wy­
jątkowo -  kor., śrejniub od 64 do 70 kor., po­
ślednich od 54 do 62 kor., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 78 do 83 kor., wy­
jątkowo —  kor., średnich od 68 do 76 kor., 
poślednich od ! 6 do 66 k r., a wołów włością 
skich od 44 do 56 kor., byki i krowy płacono 
od 46 do 68 kor. Tendencya: dość ożywiona.

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „N ow ej Reform y'.

Lwów, 24 stycznia. (Telef.) W sprawie śmier­
ci djrektora K u c z y ń s k i e g o  potwierdza się 
wczora.sze doniesionie, że powodem samobój- 

w» była ruin* majątkowa smarłfgo.
1 ; z 191 8*ę Rnda nadzorcza B a n k a  za-
rektc ł ° I ê 0ri'mCelq T  WyborB drB8ie8° d7 ’ 
zgromadzenie c z ł o n k i w ^ 1*

Narodową zaznacza, ż«> ś. p. Kn- 
,y t 8 1 rack®nkl z fnudnsEÓw Koła literacko-

„ 1 8 ^  f t  W P°ri«łdkn po koniec ro­
ku 1898 Rachunków z roku 1899 nie rłożył

z powodu licznych zaj^ć i kłopotów fliwnso- 
wych. Znaczne straty są wykluczone.. Zmarły 
był tskże skarbnikiem „Kasyna ziemi*flskiego“ .

LWÓW 24 stycznia. (Telef.) W procesie i  a -  

c k o w s k i e g o .  rozpoczęły się dziś wjwedy 
atron. Wyrok zapaść ma wieczoism.

Nowi kadeneya sądów przysięgłych rozpo­
częła się dziś senzacyjną i skandaliczną rozpra 
wą knpea M u s z y ń s k i e g o ,  którego urzędni­
cy prywatni I s s a k o w i c z  i T r z c i ń s k i  
oskarżyli o obrazę czci, popełnioną listem otwar­
tym, w którym Muszyński zarzuca im obu uwie 
dzenie swej żony, oszustwo i wyzysk. Rozprawa 
budti wielkie zainteresowanie, gdyż wszyscy 
należą do osób bardzo znanych w nieście.

W tejże samej kadencyi odbędzie się rozpra­
wa dziennikarza Wojciecha D ą b r o w s k i e g o  
przeciw redaktorowi Monitora, Ernestowi Br e i -  
t e r o w i ,  o obrazę czci.

Lwów, 24 stycznia. (Telefonem). Halyceanin 
donosi, że konsul rosyjski P n s t o s s k i u  był 
u namiestnika Pinińskkgo w sprawie niedziel­
nej demon8tracyi na koncereie Nadiay £ławian- 
skiej Namiestnik wyraził ubolewanie z powodu 
tego zajścia i oświadczył, że społeczeństwo pol­
skie nie solidaryzuje się z demonstrantami.

Toż pismo dodaje, że sprawa ta będzie po­
dobno przedmiotem rokowań dyplomatycznych 
między Petersburgiem a Wiedniem.

Sanok, 24 stycznia. Tutejsza fabryka maszyn 
L i p i ń s k i e g o  otrzymała od firmy S i e m e n s  
i H a l s k e  w Wiednia zamówienie na 50 wo­
zów motorowych do tramwa'. elektrycznego, 
w cenie pół miliona koron.

W R y m a n o w i e  odbył się wiec Indowy, 
na którym ks. S t o j  a ł o w s k i wygłosił 5-go- 
dzinną mowę.

Wiedeń 24 sl cznia. Prezydent ministrów 
K o e r b e r i  minister skarbu B ó h m - B a w e r k  
odjeżdżają w sobotę do Budapesztu, gdzie r. 
sprawach ugody konferować będą z ministrami 
S z e l l e m  i L u k a c s e m .

Paryż, 24 stycznia. W procesie przeciwko 
Asnmpcyoniatom pomiędzy świadkami, przesłu­
chanymi przez prezydenta sądu, ważne zeznanie 
złożył komisarz policyi P e s c h a r d, który w lo 
kalack koLgregacyi przedsięwziął rewizyę i zna­
lazł gotówkę, wynoszącą około 2 miliony fran­
ków. Ważne zeznania poczynił także świadek 
Ksawery de B a ud on . który stwierdził, że do 
my przy nlicy Franciszka I są własnością 
Asnmpcyonistów. Domy to oszacowano na pół­
tora miliona franków.

Prokurator B a 11 o t zaczął wygłaszać swe 
plaidoyer, w k torem uzasadniał oskarżenie i żą­
dał zastósowania przepisów ustawy.

Paryż, 24 stycznia. Znany postł nacyonali- 
styczny hr. § ,o n i  d e  C a s t e l l a n e ,  mąż a 
merykańskiej milionerki, p. G o u l d ,  przeciw 
któremu paryscy agenci wekslowi uzyskali są 
dową egzekucyę, przybył do Nowego Jorku. — 
Hr. C a s t e i l a a e  znrsnca dzienniki sprosi iw i 
niami, w któryck twierdzi, że uie brał nigdy 
kart do ręki, a o grze giełdowej nie ma po 
jęcia.

Hr C a s t e l l a n e  przybył do Nowego Jorkn 
tylko z żoną, boz dsieei i bez słnżby. Z rodzi­
ny G o a 1 d ó w u kt nie wyszedł na ich powi 
tanie. —  Hr. C a s t e l l a n e  mieszka w koteiu 
nWaldorf- Astoria “ .

S t r a j k i .
Opawa, 24 stycznia. W szybach obwodu kar-  

w i ń s k i e g o liczba strajkujących rmniejszyła 
się znacznie, natomiast zwiększyła w izybach 
obwodu o s t r a w s k i e g o .  W P o l s k i e j  
O s t r a w i e ,  w szybie „Jan Marya", własności 
hr. Wilczka, wybuchł także strajk, do którego 
należy jednak tylko dziesiąta część robotników.

Na miejsce strejku wysłano stąd znown bata­
lion piechoty, który rozlokowano w Mor. Ostra­
wie i Michałkowicach. W całym obwodzie gór­
niczym znajdują się obecnie trzy bataliony pie­
choty i około 200 żandarmów.

Cieplice, 24 Atycznia. Sytuacya niezmieniona. 
W niektórych szybach pracuje nieznaczna liczba 
robotników

Most (Brttx), 24 stycznia, W trzech głównych 
szybach pracnje zaledwie tylko około 340 robo­
tników, inni strajkują.

Chomutov (Komjtau), 24 stye tnia. Z 1300 ro 
botników tylko 356 stawiło się do pracy. Strejk 
objął szyby Elli, Grohmann, Robot i Karol.

Nyrzany (Nttrschan), 24 stycznia. W kopal­
niach obwodn stribrańskiego strajkuje 4222 ro­
botników. W kopalniach Zieglera roboty idą 
w dalszym ciąga.

Skatkiem interwencyi władz zapasy węgla, 
zamówione i przeznaczone na wywóz za granicę 
wysłane zostały do Pilzna i okolicy, gdzie daje 
się odczuwać wielki brak węgla.

Urząd pojednawczy odbędzie w ozwartek, 25 
b. m., pierwsze posiedzenie. Spokój nigdzie nie 
zakłócony.

FfrUenall, 24 styesnia. Z ogólnej liczby 5614 
robotników tntejsiego obwodn strajkuje 3289. 
ołnżba maszynowa nie przyłączyła iię do straj­
ku. Spokój niczem nie naruszony. Żandarmeryę 
wzmocniono o 46 Indii. Na piątek zwołano kil­
ka zgromadzeń robotniczych, po których spo- 
dziewać się nożna rozszerzenia się strejkn.

Morawska Ostrawa 24 stycznia. Dzisiejszy 
J . robotników poranny do szybów jest zna- 

<«nie liczniejszy, niż wczoraj.
« r o c ł»w  24 stycznia. W kops 1 ni węgla „Flo- 

a“ 450 górników porzuciło pracę. Istnieje 
obawa, że strejk przypiera większe rozmiary.

szeregowców zabitych, 8 oficerów i pięcia sze­
regowców rannych, oraz 8 ludzi zaginionych.

Londyn, 24 stycznia. Z bardzo skąpo nadcho­
dzących wiadomości z plaen boju pokasuje się, 
że A n g l i c y  na l e w y m  b r z e g u  W.  Tu-  
g e l i  a l b o  w c a l e  s i ę  u i e  p o s u w a j ą  na ­
p r z ó d ,  a l b o  t e ż  b a r d z o  w o l n o .

Times donosi nawet, że gen. W a r r e n  zanie­
chał obejścia stanowisk Bcerów pod S p i o n s -  
kop,  gdyż pokazało się, iż są one o w ole sil­
niejsze, aniżeli przypuszczał. D l a t e g o  t e ż  
g e o .  W a r r e n  s i ę  c o f n ą ł .

Londyn, 24 stycznia. Ministerstwo wojny po­
stanowiło nie wysyłać ns plac boja do Afryki 
południowej zmobilizowanej już 4 e, brygady 
kawaleryi, oraz 17 pułku Hanów i 9 pułku 
dragonów.

Londyn, 24 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Lonrenęo Marques pod datą wczurajszą. We­
dle depeszy, pochodzącej z dnia wczorajszego 
22 stycznia z głównej kwatery Boerów pod 
Ladysmith, w okolicach wąwozu 0 1 i v e r s 
H o e c k  t r wa  od  s o b o t y  w a l k a  m i ę d z y  
B o ć r a m i  p o d  P r e t o r y u s e m ,  — a 6.000 
A n g l i k ó w .  Rozciąga się ona aż pc Spions- 
kop, dokąd odmaszerowiły oddziały Bcerów pod 
rodzą generała Cr on  je  i komendanta Bo- 
ha.

Londyn 24 stycznia. Biuro Reutera donosi 
pod datą 19 b. m. z obozu Boerów nad Tu- 
g e l  a:

Ostrzeliwanie pożre yj boerskich przez Angli­
ków ze wzgórza Z w a r t s-E o p rozpoczęło się 
18 b. m. Szczególniej była czynną baterya an 
gielska, ustawiona na prawym brzegn rzeki. Po 
południa tegoż dnia ogień Anglików stał się 
bardzo silnym. Pod jego osłoną piechota nie- 
przyjacielska w trzech liniach ruszyła naprzód 
i obsadziła dragą linię małych wzgórz, z na- 
dej*ęiem jednak nocy cofnęła się na dawne sta- 
r. w sko.^ W nocy wypuścili Anglicy znaczną 
ilość rakiet świetlnych, a także balon na uwięzi, 
aby zoi yentować się co do położenia naszych 
stanowisk. Dziś rorpuczęli Anglicy takie ogień 
z dział okrętowych, lecz nie sprawili nam ża­
dnej szkody.

Późniejsza depesza z tej bamej daty i z tego 
samego źródła podaje: Angh-y obsadzili obecnie 
trzy pozycye wzdłuż lewego brzegu W Tugeli. 
Ich działa okrętowe strzelają do nas granatami 
pancernemi, zaopatrzonemi w stalowe dzióby. 
Na wiadomość, że oddział kawaleryi angielskiej 
liczącej 2000 ładzi zamierza nas obejść od stro­
ny gór D r a k e n wysłano z naszego obozn sil­
ny patrol na rekonesans. Patrol ten, żle zrazu 
miawszy sygnał dany przez straż przednią, za 
szedł kn pewnemu wzgórzu, skąd przyjęli go 
niespodziewanie Anglicy strasznym ogniem z ka- 
rahinów i kartaczownic. Po naszej stronie padło 
14 zabitych a 20 ładzi odniosło rany. Straty 
Anglików »r małoznaczne.

Londyn2 4 stycznia. Z L o n r e n g o - M a r q n e  
donoszą, że pociski Boerów zburzyły w L i  
d y s i n i t h  dom, gdzie były kwatery generałów 
W h i t e ’g o  i H u n t e / a .  Czy kto przytem zgi 
nął, niewiadomo.

W Ladysmith panuje tyfus i dyserterya. Co­
dziennie umiera na te choroby po 10 osób.

Ljndyn, 24 stycznia. Do Daily Telegraph do 
noszą z B e n d s b u r g a ,  że Boerowie rozpoczęli 
w sobotę rano gwałtowny ogień na całej linii 
z niewiadomej przyczyny. Ze stanowisk angiel­
skich widać było dokładnie, że Boerowie zaj 
mają pozycyę, składająeą się z trzeeh ostępów 
jeden nad drugim leżących.

Londyn, 24 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z P r e t o r y  i pod datą 21 b. m.: Dowódcą sił 
Boerów w C o l e s b e r g u  zamianowany został 
D e w s t .

W niedzielę rano 21 b. m. Anglicy zaatako­
wali pozycye Boerów pod C o l e s b e r g i e m .  
W y w i ą z a ł a  s i ę  s t ą d  g w a ł t o w n i  bi -  
‘ w a, której rezultat jest nieznany. Wedle osta-

rspoł-miei za odwiedzić wszystkie obozy swych 
rodaków.

 ̂Brukśsls, 24 stycznia, Minister spraw zagra­
nicznych, de  F a v e r e a a, oświadczył w Izbie 
na interpelacyę p. W o e s t e ’go,  że rząd belgij­
ski me powierzył prezydentowi Izby B e r n a e r- 
t o wi ,  w iabie jego podróży do B e r l i n a ,  ja­
kiejkolwiek misyi, tyczącej się interwencyi 
w wojnie tianswaalsko angielskiej. Misya jego 
polegała jedynie na porozumieniu się z NJem- 
cami co do granic państwa Kongo.

Ł
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński i

M A H E M A J f K : .
łA r t y k u ły  w  ty m  u la  p o e d o d r

c d  B r d k k c y i .)

Ordynuję, jak dawniej.
Dr. Z. Steuermark.

Rynek Gł. L 6.
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Wybitne miejsee pośród handi: z herbatą na­
leży się bezsprzecznie znanej firmie Iheasm er* 
Jej znakomite mieszanki zdobyły sobie wstęp 
do wybrenyeh i najwybredniejszych kół i coraz 
dalej rodzina poleca je rodzinie.

Próbnych paezek a 100 gr. po 50, 60, 75 ct 
i 1 zlr. dostać możra w handlu L. Syklitow- 
skiego w  Krakowie, ul. Szbwska. 2190 2 2
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Skład fortepianów

W. B A R A B A S Z  i Sp.
K r a k ó w , R y n o k ,  3 9 .

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

Wlwdwik, 23 stycznia 1900.
Notowane w koronach i procentach.

W  o j  n  Eli.
Lon ly n , 24 stycznia. O bitwie poniedziałko- 

wej 22 b. m. nie ma prawie żadnych wiadomo­
ści. Jedynie D iily Chronicie otrzymała o niej 
następującą depeszę ze S p e a r m a n s - f a r m  
Aitylerya gen. W a r r e n a  rozpoczęła silny ogień 
w poniedziałek rano, na który Boerowie nie cd 
powiadali wcale. Po piwnym czasie zamilkła 
także nasza artylerya. Również były bezczynne 
nasze działa okrętowe, ustawione tutaj pod Spear- 
mans farm.

Londyn, 24 stycznia. Depesza gen. B u l i  er  a 
donosi, że odsiecz, którą prowadzi dla L a d y ­
s m i t h  znajduje się jeszcze w nieoznaczonej od­
ległości od tego missta.

Londyn, 24 stycznia. Gen. B u l l e  r telegra­
fuje, że w bitwie niedzielnej wijska angielskie 
poniosły następujące straty: 1 oficer i pięciu

tnich jednak wiadomości Boćrom ndało Bię u 
trzymać swe pozycye.

Londyn 24 stycznia. Lord R o s e b e r y  wy- 
jłosił w C b a t a m wielką mowę polityczną, w 
której zaznaczył, że obecne nieszczęście dewodzi, 
iż Anglia jest ściśle zorganizowania państwem. 
Z toczącej się wojny wyciągnąć ona jednak musi 
dla siebie naukę. Powinna ona swój system han­
dlowy, wychowawczy i wojskowy oprzeć na in­
nych metodycznych i naukowych podstawach. 
Teraz jest obowiązkiem Anglii zakończyć zwy­
cięsko toczącą się wojnę. Gdy to się stanie, bę­
dzie obowiązkiem Anglii utorować drogę dla 
idei państwowej brytyjskiej, bez uciskania i za 
grażania komukolwiek.

W dalszym ciągu, mówiąc o wojnie południo- 
wc-afrykańskirj, zrobił lord Rosebery porówna­
nie między Anglią a Austro-Węgrami, które do 
oknpacyi Bośni i Hercegowiny użyć musiały 
armii, złożonej z 200.000 ludzi, dla zwalczenia 
żle uzbrojonych i zorganizowanych powstańców.

Londyn, 24 stycznia. Sądzą tułaj powszechnie, 
że pogłoski o dostaniu się pułkownika D u n- 
d o u a l d a  z kolnmną kawaleryi do L a d y ­
s m i t h ,  oraz o rzekomej wielkiej klęsce gen, 
R n l l e r a ,  zostały rozpaszczore w celach spe- 
kulacyj giełdowych. Ministerstwo wojny nie spo 
dziewa się przed trzema dniami wiadomości od 
gen. Bullera, gdyż jego operacye mogą wyma­
gać ewentualnie dłuższego czssu.

Lourenge M«.- ues, 24 stycznia. Z P r e t o -  
r y i  nadszedł ta następujący telegram: Patrol,
złożony z 200 Bofirów, —  wysłany 18 b. m. 
z C o + e n s o  pod wodzą feldkorneta O p p e r- 
manna ,  został znienacka otoczony przez An­
glików. dało mu się wprawdzie przebić przez 
linię nieprzyjaciół, stracił jednak 4 ludzi zabi­
tych, oraz 30 rannyuh i wziętych do niewoli.

Pletermarltlburg 24 stycznia. Rozeszła się 
tu pogłoska, że pułkownikowi D a n d o n a 1 d’o- 
w i n d a ł o  s i ę  p r z e d o s t a ć  do  L a d y s -  
m i t k  na czele 1600 ładzi kawaleryi. Dotąd 
nie ma urzędowego potwierdzenia tej pogłoski.

Loiirergo-Marque8, 24 stycznia. Donoszą tu 
z obozu Boerów, że w sobotę, 20 b. m., komen­
dant B o t k a  wykonał ka uczczenia 60 letniej 
rocznicy urodzin gen. J o a b e r t a  silny reko- 
nensans w kierunku gór D r a k e n ,  przyczem 
udało się mn obejść przednią straż nieprzyja­
cielską po krótkiej walce.

Gen. Jonbert towarzyszył prezydentowi Ste j -  
n o wi ,  który odwiedził obóz Boerów orańskich, 
leżący na połndnie od L a d y s m i t h .  Stejn jest 
pełen nadziei w powodzenie oręża Boerów i za
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B ś i l i a ,  23 stycznia 1900
Bonknoiy anstryockio
Łrótki Wiedeń . . .
Banknoty reeyjskie
iwótke Warszawa . 
V /, % Luty polskie 
Baala ntaikr . .
kkcys kredytowo Mstryaok5- 
BnkU U lt im o .....................

W I ś d t ń ,  23 stycznia 1900
Spirytao gotowy . 
O m  nafty . . . 
Pisani os na wiosnę 
t y a  aa wiosnę 
lwie* na wiosnę . 
fok u a d tt . . .

45 
l i i  
>33 
24* 
rla 
23 
19
3i 
U 

11*
187 
124 
166 
132

17 
141 
2*j 80 

184| -
188 
134 
273 
138 
25 ,

25

50

25

81 60 
84 50 

ż!6i 40 
SIS —

98, -  
14 S0 

234 25 
219 S5

:-9
39 50

94
82
,1
29

(
(

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie

z dnia 23 stycznia lb 00 r., godi. 1 w południe.

I. Wafaty. 
Bnble papierowe . . .
Morki niemieckie . . .
Franki papierowe . • ■
20-to frankówkl w złocie

II. Listy Zastawne, 
b% Listy sost prom. Banku kip. 
4*/t % Listy zastawne Bonka hlp.
 ̂ N i n w

4 i % Listy zastawne Bonka kraj.
15 R R 9 9
4% Listy ust. gal. lew . kredyt.

■lam. nieok.....................................
4 )1 1 . ust. goL T. kr. ziem. ł l -k  tnls 
4 % L  zast. gal. T. kr. ilam. 14-letnL

iii. Cbiigaeys i pozy oz ki 
tioticyjski I ebllgocye prepiuo. 
Pożyczka krsjowi t  r. lo7S 
Poż^crka knjows z r. 1893 . 
Pożyiaka miasta Lwowa . . 
Obiigaoye kom u. Bonka krai.

9 9 9 »
4 % Obiigaoye kolejowe . . . .

4% 
b# 
4 % 
*% 
- V

IV. Lasy.
Łeoy miasto Łąkowa . . 

. „ Sumkławou.

V. Aktys. 
kkoyo Bank* kredyt, we Lwowie .

» » kipet. ,  „
• » Golić, dla baadla i
pnemyoło w Krakowie . . .

Akoye kolei Karola Lodwiko . ■ 
.  kolei Lwów -OjomltwM-JaMy.

Waluta koronowa.
płacę

154 50 256 __
117 90 118 49

95 75 96 50
19 16 19 26

169 110 _
97 75 98 76
90 75 .1 7b
99 — ro —
95 55 «6 50

95 .6
95 25
S5 — fi “ ■

97 98— _ — —
14 15 —
i l 23 12 50

1(0 —, 102 —
99 75 — —
i.4 76 95 75

56 68 _
116 _

172 __ 177
-

_ —
100 1G0 75
139 75 14 50

oeobeo. i
Przj irail I ukłifiik, m i »kłiiki»l I zipfou c

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły lodowej".
<

T S ł  A W Z n A N O W i r ?

w Krakowie, ul. Sławkowska L.
poleca K o sz u le  gładkie i ozdobne frakowe, K raw atu  najmodniejsze

8 (vis-a-vis Hotelu Saskiego)
R ek aw iczk  ia



4 Nr. 19. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Stycznia 1900.

Koncypient adwokacki,
d r .  p r a w ,  bliski prawa substytueyi — poszu­
kuje posady. — Zgłoszonia: „ K o n c y p i e n t * *  
p o s t e  r e s t a n t e  L w ó w .  393 1 5

Spółka handlowa w Zakopanem
przyjmie praktykanta z ukończoną 
drugą klasą szkół średnich. 392 1 ?

JAN KROCZEK
F R Y Z T E h  

w  Krakowie, ul. Grodzka I. 43y 
dom 00. Jezuitów.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu ­
bliczność, iż z dniem 15 styczna b . r. 
•tworzyłem zakład fryzyerski
z komfortem urządzony. 887 1 10 

Przyjmuję brzytwy do obciągania 
Polecam się względom P.T. Publiczności

Młody pomocnik
handlowy z działa towar, żelaznych, 
władający językiem polskim i nie­
mieckim — zostanie natychmiast 
przyjęty. — Zgłoszenia pod liter. 
J. K. 395 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy. “ 395 1 2

Tow. kredytowe i oszczędności
w Biały ‘

poszukuje rutynowanego, z bu- 
ckalteryą Towarzystw związkowych 

obeznanego
r a c h m i s t r z a

(kawalera lub bezdzietn. wdowca). 
Objęcie posady natychmiast. 
Początkowa pensya 1500 koron 

i remuneracye.
Do zgłoszeń dołączyć św; idectwa 

fotografię i curiculum vitae.
391 1 3 Kyrekcya.

DYREKCYA
Towarzyst. Pożyczek i oszczędności

w  M l i  i i  w i n i e
zawiadamia człunków tego Towa­
rzystwa, że bilans z czynności za 
rok 1899 sporządzony został dnia 
12 stycznia i że go mogą przej­
rzeć w biurze Dyrekcyi.

I'alej zaprasza członków 
na Ogólne Zgromadzenie, 
które odbędzie się d. 4 L  lutego 
r. b. o godzinie 4ej po południu 
w biurze Dyrekcyi.

Przedmiotem do‘ obrad będzie:
1) Sprawozdanie z czynności za 

rok 1899 i udzielenie absolu- 
toryum Dyrekcyi po wysłucha­
niu opinii Komisyi rewizyjnej 
i Rady nadzorczej.

2) Rozdział zysku, który wynusi 
3o87 k. 85 h.;

3) Wybór członków Rady nadzor­
czej i Komisyi rewizyjnej;

4) Wnioski. 390

Dyrekcya:
Stanisław Mroczkowski.
W ładysław Czapkiewlcz.

Kamienica Il-piętrowa
kazała, sucha, z frontem od południa, 

najzdrowsze! dzielnicy Krakowa, za 
opłatą 12 000 złr. do sprzedania. — 
Wiadomość : Ul. K op ern ik a  20, 
iraz za mostem kolejowym. 284 5 8

( p o o o o e o o c o o o c N

Restauracya $
pod bardzo kor z ys t nemi  
warunkami jest do wy­

dzierżawienia.
W iadomość w Administracyi 
„Nowej Reform y." 338 5 6 y£

Potrzebny jest zaraz lub 
od 1 marca b. r. w w.ększcj 
instytucyi kredytowej, w mieście 
prowincyonal., w zaborze pruskim

kasyer
obeznany z procedurą sprzedaży 
efektów i ekspedycyą klienteli. — 
Osobistościom posiadającym odpo­
wiednie kwalifikacye będzie udzie­

loną wkrótce prokura. 
Pensya roczna od 3000 m. do 

3600 m. wedle kwalifikacyi.
Zgłoszenia z podaniem krótkiego 

życiorysu i odpisem świadectw 
przyjmuje pod S . Z .  C . Admi- 
nistracya „Nowej Reformy.“ 

Kaucya wymagana od 6000 m. 
do 10.000 m. 371 3 3

P U D E R  K S I A Ż Ę C T
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększania tworzy. — Pudełko małe pudru białego 50 et., całe 1 złr., z ła­
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe nudełko 

po 70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 32 16 0

J A A T  I H I A T O W I C
Sklepy własne: we LW OW IE, KRAKOW IE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH —  oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskicn.

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w 1-funt, i 7*-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).
-  -  <&=---------------------

Wszyscy lekarze wiedzą, że potraw) z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po­
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi 10 

pytanie, to praktyczna gospodyni może usanąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „ Quaker Oats.“ 145 10 23

Q n r 7 P r ( a m  zamienie na mniejszą, lub na 
0 | l l  Z G U C tll l ,  kamienicę wieś, albo wydzier­
żawię za 6000 złr. Poszukuję przedsiębiorcy dla 
wyrobu cegły, dachówek i na gorzelnie. Adres: 
U .  C . Z .  posie rest. T a r n ó w .  378 2 5

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryl Włodarskiej

w K rak ow ie , u lica Hzewska Nr. 4 , 
I . piętro od frontu ,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak : 

żakiety, peleryny, saki.
IM " Przyjmuje zamówienia na 

toalety wizytowe , wieczorkowe 
i ilubne —  wykonywując je  gusto­
wnie , starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 52 156

NAJLESZA

M A F T E
cesarską, bezwonną, świecącą 

się w każdej lampie
„Water white Petroleum Nr. 0“
z rafineryi iW. A. hr. Skrzyńskiego

w  L i b u s z y ,
polecił. 344 4 12

Czesław Śmiechowski,
K r a k ó w , n i . M ik o ła js k a  4 ,  

obok apteki „pod Barankiem.11

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj­
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

W eby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste —  chusteczki 
białe i kolorowe —  obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy —  ręczniki — drelichy — maierye 
na ubrania bawełniane i półwełniano 
(Zeigi) —  itp. wyroby po cenach bar­

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K o r c z y n i e  (p. loco). 

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i oj łarnie. 218 12 20

U t Z W O B N

t r u c i z n a

S Z C r U R Y i M Y S Z r
ysyta w pu sikach Po3060ciilzt

257 9 *20

Z  d o s t a w y
pozostało jeszcze 2000 sziuk wielkich, trwałych, 

ciepłych, t. zw. ułańskich

Derek zimowych na konie,
które sprzedaje się za połowy ceny, ponieważ 

dostawa jest unieważnioną.
Te wspaniałe derki 

są 175 e*m. długie i 
130 ctm szerokie, zao­
patrzone kolorow. pa­
sami , grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują . ga­
tunek A złr. 1 *6 0 .—

Gatunek lepszy B, 180X110. 2  złr. Najlepszy 
gat. C , podwó|ne derki fiakierskie ze wiakam. 
w rozmaitych kolor, żółtowłose, 2 mtr. dłi gie, 
i 1 „ szerokie, złr. 3 * 5 0  za sztuuę. 255 3 6 

Przesyłka za gwarancyą i poi raniew. Jedyne 
miejsce do zamówienia : Oddział: Dacken-Dapot

M. RUNDnKIN,
W ie d w b ,  I X . ,  B e r g g a s s e  S ir. 3 .

w
M  
M  
M  
W  
PH 
W  
M  
m

dkue dum Stuk iii dXe dZe nln ,wiw »|w wjw MIM wjM wJM

S ł L ł a . d  MW
M
W
H
M

H i

Nakładem Wydawnictwa „ N o w e j  
R e f o r m y 11 wyszł) i są do nabycia 
w księgarni O. Gebethnera 
i Spółki w Krakow ie, Rynek 
główny, tudzież w Administra­

cyi „Bi owej Reform y1rrtf i

1
serya V I I I .

Odbitka z „Nowej Reformy11, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 

Cena 80 ct.

Piia  żyiiecliego A rcy fca p  Karola
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie

. 11 flaszek piwa cesarskiego koron 2. -  
11 „  „  marcowegu „  2'40

W  P a p I a p  nie mający w całym kraju konkurencyi, przez 
fH ■  v l  l t / 1  powagi lekarskie zalecany—  flaszka duża
M
m

iw
w
Iw
w
IW

4 0  hal., flaszka m ała 3 2  halerzy, fjj
A L i E l  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 

wzmacniające. 381 1 10

Główny skład w Krakowie: al
L u d w i k  L a  « a r ,  u l .  *  w .  A n n y  3 .

f  świetle prawdy,
odbitka „Listów z W arszaw y" , za­
mieszczanych w „NowejReformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

Iistjzzalm rosyjslaG p
serya I X .

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie" — o sto­
sunkach w królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

8yo. — Oena 80 Ct. 37

U sk u teczn ia  się

Przekłady k ó w  o b c y c h ^ n a
p o lsk i i o d w rotn ie .

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 15 o

HANDLOWIEC
rei. rz. kat., 28 lat, dla braku znajo­
mości —  pragnie na tej drodze 
zawrzeć znajomość z panna In­
teligentną, mającą posagu kilka ty­
sięcy złr., w c p Iu  matrymonialnym. — 

Dyskrecya najściślejsza. 
Łaskawe zgłoszenia p o d : Mf. I¥. M . 

poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 290 3 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleoa 81 111 0

W .  l l a l s f c i
w K r a k o w i e ,  Sukltaitoe,

handel żelazny.

"W  S t a n i * ł a . w o  w i o

HOTEL IMPERIAL
p ie r w s z o r z ę d n y

przy n l. K azim ierzow skiej,
(vi8-a-vl8 Kasy Oszczędności),

poleta się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 123 29 48 

Z poważaniem S. F a lk .

t \ ]

Puder seraje wy
W . JEKelcberta w Jferllnie,

najlepszy ze wszystkich prdrów , upiększa cudownie, nie niszczy 
cery, nadaic wyglądowi m łodociana Świeżość i delikatność; 
używany z ulubieniem przez najwyższą aiystokracyę i pierw­

szorzędne artystki.
P U D E R  S E R A J O W I  B  E IC H E R T A

z poręczeniem nieszkodliwy, trzymający się dobrze i nawet 
dla najbystrzejszego oka niedostrzegalny, polecają lekarze. —  
Dostać można białego, różowego, chamois (naturell) i krem o­
wego, w kartonach po 1 k. 20 h. i po 2 korony we wszystkich 
perfumeryaeh, aptekach, drogueryach i w handlach towarów 

galanteryjnych. —  Żądać tylko 38) i  G

Serajowego pudru Reicherta z Berlina.

1 3  c i ą g n i e h  w  r o k u !
K T a j  t j l  U b Z e  c i ą g n i e n i e  j u ż  d n i a  X  -  ę o  l u t e g o .

Sprzedajemy za wręi-zeniem dowodów nabycia, stosownie do ustawy wyatawion) eh :
Ogólne głów. w> grane podczas spłaty

0 6 0 . 0 0 0  z i r .
Wszystkie 5  losów 

na 3 3  raty miesięczne. . .  po złr. 3 . — 
lub na 3 5  rat miesięcznych . po złr. S'/a. 

Saty-hmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. "M B  
Zamawiać najdogodniej przekazem pocztowym. Listy cyągnień po każdem ciągnieniu za

darmu 1 opłatnie 834 1 3

Kantor wymiany FRIEDLANDER & SPITZER w W>eaniu, I., Wollzeile 25.

1  a u s t r .  l o s  k r y ż a ,
1  w ł a s k i  k o s  k r z y w a ,
1  l o s  B a z y l i k a ,
1  l o s  k .  s e r b s k i  p a ń s t w .  (10 frank) 
1  l o s  J o s . d v  (dobrego seri-a).

B e z  k o n k u r e n c j i !

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnowszy wynalazek)

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G - T L T L . A . S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrząizść 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zapełnić c/ysto 
tłuszcze, należytą lloścf korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dia każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa lO  cnt.

Skład głów ny:

F .  R E B L ł  A E
w  Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci.
N ajm niejsza przesyłka na próbę 2 zł. w. a.

opłatnie za zaliczką,. 214 5 10

KRAJO W A F A B R YK A  GORSETÓW 
S c ł i m e i a i e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15.
157 22 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne 1 ortopedyczne.
Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

J. F. Fischer
w K rakow ie, linia A -B ,

poleca o  i l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą Starkę znak U  za
b u te lk ę ...................... 65 ct.

wyśmienitą starą 8tark ę znak C
7.n butelkę . '  r>*.G __

znakomite, zdrowotno posilne P i­
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek . . . . .  złr. 1-20.

213 28 0

.

Żywa dziczyzna 
dla odświeżania krwi.

Czeskie lub węgierskie zające (4—5 ftg- 
jelenie karpackie, daniele i dziki, sarn/, dzikie 
króliki, bażanty, kuroprtwy, puhacze, cietrzewie 
i głuszce, tud.ież wszelkie inne krajowe i z •». 
graniczne rodzaje dziczyzny — wysyła w najle- 

pszym i najsilniejszym gatunku

K a r o l  C S u d £ r 0 9
nadw. dostawca, wywóz dziczyzny w Wiedniu, I.

383 2 2

B r a c ia  T e r c y a r z e  ś .  F r a n c is z k a
posługujący ubogim,

polecają
| | ■ ■ g   —. I.

w Krakowie, ul. Krakowska L. 47,
Mają powszechnie używane s t o ł  . 

wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. —  Stołki wyplatane z siedzeniem 
foinirowanem, fotele, kanapy, tabu/ety
b iu r k o w o  i . a l . n o w o  w yrttb  ia ją  ty ko
na zamówienie. —  Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. —  Na żą­
danie zgłaszają się sami po przećjn*°ty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 61? 34 o
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G il i i 170 t j T l u r n J  ^1 Ct H H T D  El 5 1 M T 5 .
A L 0 W E 
A L O W E  
A Ł O W  E 
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E  
A L O W E

materye jedwabne i koronkowe, 
narzutki „Ballentrees", 
wachlarze, 
kwiaty, stroiki, 
szale fiszutki.
koronki ,, Ciiantilly “  i gazowe,
żaboty i rysze,
wstążki,
rękawiczki,
pończochy, gorsety,
gazy na suknie, 2*6 4 5

p o l e o a j ą  n a j t a n i e j

KIIfILER i SPÓŁKA
w KRAKOWIE, Rynek, linia A - B .

H

U
i l

i
iPm1
n

S 'X X X X X X X X X D O O O C I X X X X X X X X X X JO C K ? ą

| Kalosze roiyjihie
X  z najsłynniejszej petersburskiej
Q  fabryki

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych c e n a c h

poleca 13 15

Magazyn A. Stażewskiego i Polakiewicza
w Krakowie przy ul. Ploryańs^ ĵ Nr. 13.

-----------------o -----------■—

Nowość godna polecenia!
Kalosze zwane „&lippers‘% nader lekkie, a równie trwałe, 

wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i i  góry.

T y l k o  t ą  m a r k ą  ^  

o p a t r z o n e  Kalosze 
fenjTEPB yp f^  s ą  p r a w d z i w e .

Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.
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Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Rraci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.
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